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Rekord Polski pobity!

POZNAŃSCY TYNKARZE
nie dali się 
warszawiakom

Cena 5 zł

Trójki tynkarskie stanowią obok murarskich jedną z tych innowa
cji, które wprowadzają wprost rewolucyjne zmiany w naszym bu
downictwie. Padające coraz wyższe rekordy w układaniu cegieł i 
tynkowaniu biją „na głowę“ poprzednie osiągnięcia. Prawdziwą re
welację i to w skali ogólnopolskiej stanowi wynik, który osiągnęła 
w ubiegły piątek trójka tynkarska Państwowego Przedsiębiorstwa 
Robót Komunikacyjnych, zatrudniona przy budowie bloków mieszkal
nych w P. K. P. przy ul. Kadłubka w Poznaniu. Ale — zacznijmy 
od początku...

W Poznańskim Oddziale PPRK za
kończył się w ubiegłym tygodniu pier
wszy etap współzawodnictwa pracy. A- 
by uczcić ten fakt, dwaj murarze - tyn
karze Franciszek Mikołajczak i Włady
sław Marciniak wraz z pomocnikiem 
Edwardem Cichońskim postanowili do
konać specjalnego wyczynu. Do pracy 
swej nie wzięli się oczywiście bez przy
gotowania — parę dni przedtem urzą
dzili próbę. I już na próbie nieoficjalnie 
został

wobiłu rokotd 
ftiotrct, WAtockiogo 

najlepszy dotąd w Poznaniu, ustano
wiony przez otynkowanie w ciągu 8 go
dzin 147,4 m kw. Trójka Franciszka Mi
kołajczaka otynkowała w tym samym 
czasie o 15,6 m kw. więcej. Po wypró
bowaniu swych możliwości zespół Mi
kołajczaka postanowił:

— W ciągu 8 godzin — otynkujemy 
170 m kw. ścian 1 sufitów.

Tak więc w piątek, dnia 2 wrze
śnia o godz. 8.07 przystąpiono do pracy. 
M;kołajczak powiedział:

— Czytaliśmy w gazetach, że w War
szawie tynkarze uzyskują wysokie re
kordy —

MO dAM* sioi
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Trójka pracowała sprawnie stosując 
nowoczesny podział pracy. Murarze 
Franciszek Mikołajczak 1 Władysław 
Marciniak zajęli się swą zasadniczą ro
botą — tynkowaniem. Wszelkie prace 
przygotowawcze i pomocnicze wykony
wał podręczny — Edward Cichoński 
Zanrawę przygotowywała betoniarka.

Nie obyło się bez „dramatycznych 
sytuacji", gdy nagle na chwilę przerwa
ny został dopływ prądu przez co stanę
ła betoniarka I zabrakło wody Jednak 
Stefan Budziński kierujący obsługą be
toniarki nie stracił głowy Wysłano sa
mochody po wodę Rudziński mówił po
tem z n’eukrvwaną dumą:

— Tak robiłem, że musiało starczyć 
zaprawy Od tego tutai jestem. Muszą 
pobić rekord!

Była tego pewna także p. Cielewicz 
— kierująca całością budowy. Ciągle 
Interesowała się próbą, ciągle była przy
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1 Olsen
2. Niculescu
3. Locatelli
4. Spalazzi
5. Riegert
6. Wójcik
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9. Vaverka

10. Sandru
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tynkarzach i starała się aby nie było 
żadnych przeszkód w pracy.

MIoIma czy ,,ckockla“2
Podczas przerwy obiadowej rozma

wialiśmy z Mikołajczakiem i Marcinia
kiem na temat metod pracy. Nie znają 
oni jeszcze nowych narzędzi a zwłaszcza 
sławnej już w Warszawie „chochli" i 
są zwolennikami starej kielni,

— No cóż — mówi pani Cielewicz — 
prawie od dziecka pracują kielnią, to 
się z nią „zrośli".

Istotnie — Mikołajczak jest już 19 lat 
murarzem, a Marciniak pracuje w tyir 
.awodzie 15 lat.

■- Ale za to mamy zupełnie nowj 
□odział pracy — stwierdza Marciniak.

Z „chochlą" chętnie jednak by się za
poznali i dlatego kierownictwo Oddzia
łu PPRK organizuje dla nich na naj
bliższy wtorek pokaz trójki posługują
cej się nowymi narzędziami. Pokaz’ten

Wygraliśmy walkę o wolność
wygramy walkę o pokój

Drugi dzień obrad kongresu kombatantów
WARSZAWA (PAP). Kongres połączeniowy Związku Bojowników o Wol

ność i Demokrację rozpoczął drugi dzień obrad w dniu 2 bm. o godz. 9.30. 
Na długo przed tym delegaci tłumnie oblegają przybyłych na Kongres przed
stawicieli zagranicznych, a przede wszystkim przewodniczącego delegacji ra
dzieckiej Chołodkowa, trzykrotnego bohatera Związku Radzieckiego — party
zanta Fiodorowa, zasłużonego antyfaszystę niemieckiego Wilhelma Piecka 1 
innych. Przewodniczy obradom w dalszym ciągu Premier Cyrankiewicz.

Przemówienia wygłaszają przedsta
wiciele poszczególnych organizacji. Ła
wy delegacji zagranicznych wypełnio
ne są szczelnie. 1500 delegatów z u- 
wagą przysłuchuje się dyskusji.

Przemawiający m. in. przedstawiciel 
Batalionów Chłopskich sekretarz PSI. 
— Banach stwierdził m. in.:

BCH-owcy weszli do Związku Uczest
ników Walki Zbrojnej wbrew woli Mi
kołajczyka. Oni też byli 
pierwszych, którzy potępili 
dzlecką politykę.

Owacyjnie witany, zajął 
mównicy Polak repatriant 
uczestnik 
Paluszkiewicz. Przemawiam — oświad
czył on — w imieniu tych setek tysięcy 
Polaków, którzy wyruszyli z Polski za 
Chlebem. Ich więź z krajem jest nie 
zmiernie silna, wbrew polityce rządu 
francuskiego. Zebrani spontanicznie wi
tali delegata radzieckiego Fiodorowa 
trzykrotnego bohatera Związku Ra
dzieckiego dowódcę dużego ugrupowa
nia partyzanckiego na Ukrainie. Po
wiedział on m. in.:

Na apel Stalina wzywający do 
oporu przeciwko Niemcom ruszyli 
także Polacy. W ugrupowaniu moim 
walczyła brygada Polaków, wsławia
jąca się męstwem."
Z kolei przemawiał w imieniu żol 

nierzy Armii Kra owej gen. Ki<rchma- 
jer: Napiętnował on błędną politykę 
przywódców AK 1 mówił o patriotyz-

jednymi z 
jego zdra-

miejsce na 
z Francji 

francuskiego ruchu oporu

zadecyduje, kto zwycięży — zwolenni
cy kielni, czy „chochli".

— Ten rekord jednak pobijemy kiel- 
nią — mówi Mikołajczak.

J — pobili!
Komisja w składzie: przedstawicieli: 

KW PZPR — p. Kończala, KM PZPR p. 
Karubina, Związku Zawodowego Praco
wników Budowlanych — pp. Gramzy, 
Jankowskiego i Banasia, p. Kozłowskie
go — przewodniczącego Rady Zakłado
wej PPRK Oddział IV, inż. Henryka Za
leskiego — inspektora robót PPRK, p. 
Olenderka z PBP, p. Patelskiego przed
stawiciela Rady Zakładowej budowy, o- 
raz p. Cielewicz i p. Halczyka po do
kładnych obliczeniach stwierdziła, że

trójka w składzie: Franciszka 
Mikołajczaka (murarz I), Wła
dysława Marciniaka (murarz II) 
i Edwarda Cichońskiego (podrę
czny) otynkowała w ciągu 71/ł go
dziny 186,19 m kw., co stanowi 
666,7°/® normy.
Tym samym wyżej wymienieni 

tynkarze ustanowili nowy rekord 
Polski.

St. Olejniczak
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w GRECJI
MOSKWA (PAP). Agencja TASS do

nosi z Aten:
Z dnia na dzień wzmaga się terror 

rządu ateńskiego w stosunku do ele
mentów patriotycznych.

Nadzwyczajne trybunały wojskowe 
pracują przez całą dobę, a w niektórych 
miastach, np. w Pireusie pracuje jedno
cześnie kilka kompletów orzekających.

mie i męstwie żołnierzy AK, wzywając 
ich do pracy nad odbudową.

Gorącymi oklaskami witają delegaci 
przedstawiciela włoskiego Ruchu Opo
ru Ilio Borottini. Przedstawiciel Dą 
browszczaków, Angierstein omawia 
szlak bojowy brygady im. Jarosława 
Dąbrowskiego i stwierdza, że był to 
jeden z ważnych odcinków walki z fa
szyzmem przed 1939 rokiem.

Następny mówca, przedstawicie! ho
lenderskiego Ruchu Oporu Koning, 
stwierdza: „Podziwialiśmy bohaterską 
walkę polskich bojowników u boku 
niezwyciężonej Armii Radzieckiej. Wal
ka ta stworzyła warunki dla zbudowa
nia szczęśliwego życia narodu polskie
go, wolnego od ucisku".

Profesor Błachowski przypomina ni
szczenie nauki polskiej przez okupanta 
i stwierdza, że hitlerowcy chcieli ode
brać narodowi wszelkie możliwości 
rozwoju kulturalnego Okupant wie
dział bowiem, że nauka demaskuje 
kłamstwa hitlerowskie, dostarczając m. 
in, niezbitych dowodów polskości ziem 
nad Odrą i Ni6ą.

Mówiąc o obecnych zadaniach nau
ki, profesor Błachowski oświadcza: 
„Nauka musi być awangardą pokoju, 
aby działać skutecznie dla dobra na
rodu".

Ks. dziekan Masny rozpoczyna swoje 
przemówienie przypomnieniem, że ka
płan ustanowiony jest dla potrzeb ludu, 
a następnie przypomina gehenną ksią-

Granica na Odrze i Nysie
GRANICĄ POKOJU

PRZEMÓWIENIE PRZEWODNICZĄCEGO RADY LUDOWEJ 
NIEMIEC I PRZEWODNICZĄCEGO SOCJALISTYCZNEJ 
PARTII JEDNOŚCI NIEMIEC WILHELMA PIECKA, WYGŁO
SZONE NA ZJE2DZIE BOJOWNIKÓW O WOLNOŚĆ I DE

MOKRACJĘ W DNIU 1 WRZEŚNIA 1949 R.
WARSZAWA (PAP). Delegat niemiecki Pieck stwierdza na wstępie, że jest 

dlań — jako dla Niemca rzeczą ogromnie ciężką przemawiać do Kongresu 
w dniu rocznicy wrześniowej.

W dniu tym mija 10 lat od chwili kiedy hitlerowscy barbarzyńcy, działa
jący rzekomo w imieniu narodu niemi eckiego, napadli na Polskę i zadali tyle 
cierpień i bólu narodowi polskiemu.

Ale dziś — kontynuuje mówca — pąwstają nowe Niemcy, które pragną żyć 
w pokoju i przyjaźni z narodem polskim.

Reakcyjne siły imperializmu amery- mieszkania. Szerząc histerię wojenną 
kańskiego — oświadcza mówca — gro-' 
żą światu nową wojną. Monopoliści 
amerykańscy liczą na to, że nowa woj
na odsunie groźbę kryzysu gospodar
czego.

Postawili oni sobie zadanie, aby 
ujarzmić całą Europę, skąd pragnęliby 
rozpocząć agresję przeciwko krajowi 
socjalizmu — Związkowi Radzieckiemu.

Niemcy stały się dziś ponownie punk
tem zapalnym Europy, podobnie jak on
giś Bałkany. Imperializm anglo-amery 
kański dąży, do tego, aby uczynić z Nie
miec bazę wypadową przyszłej wojny, 
skierowanej przeciwko krajom Europy 
wschodniej i Związkowi Radzieckiemu,

Zamiast pomóc w budowaniu nowej 
ojczyzny dla milionów przesiedleńców, 
łudzi się ich, że linia Odry f Nysy jest 
granicą prowizoryczną i że będą oni 
mogli wrócić do dawnych miejsc za-

ży katolickich w niemieckich obozach 
śmierci. „My, kapłani — oświadcza — 
chcemy pracować nad tym, aby nasza 
demokratyczna Ludowa Polska przodo
wała między krajami całego świata. 
Zapewniamy was, że uczynimy wszyst
ko, aby było jak najlepiej w naszej ko
chanej Ojczyźnie, aby serce kapłańskie 
było miłością zarówno ku Bogu, jak ! 
ku wszystkim bliźnim".

W imieniu więźniów Berezy i sana
cyjnych więzień oraz w imieniu pol
skich komunistów przemawia Marian 
Czerwiński, górnik ze Śląska.

„Rządy burżuazji i obszarników — 
oświadcza <— ze szczególną zajadłością 
i bestialstwem prześladowały polskich 
komunistów, widząc w tych najofiar
niejszych, najbardziej dalekowzrocz
nych synach narodu — największych 
wrogów. Ale nawet w piekielnych wa
runkach obozu koncentracyjnego w Be- 
rezie, komuniści polscy zachowali swą 
godną, niezłomną postawę proletariac
kiej awangardy, żołnierzy i bojowni
ków niezwyciężonej sprawy robotni
czej' i narodowej" — stwierdza mówca 
wśród długo niemilknących oklasków.

W Imieniu powstańców wielkopol
skich 1918—1919 r. pozdrawia Kongres 
Jan Stengert.

Mówca stwierdza, że w powstaniu 
wielkopolskim największy udział brali 
robotnicy, bo ponad 40 proc, oraz chło
pi — 35 proc. Jest to wyraźnym dowo
dem, że z tych właśnie warstw re
krutują się najbardziej postępowe i bo
jowe elementy.

Mówiąc o ostatnim wystąpieniu pa
pieża, Stengert stwierdza, że powstań
cy wielkopolscy stanowczo protestują 
przeciwko zajmowaniu przez Watykan 
stanowiska sprzecznego z interesami 
Polski Ludowej.

(Obrady trwają) 

usiłują partie mieszczańskie i partia so. 
cjalistyczna uczynić z narodu niemie
ckiego powolne narzędzie w ręku pod
żegaczy wojennych. Przeciwko temu 
występują w Niemczech zdecydowanie 
siły pokoju, demokracji i jedności Nie. 
mieć, które domagają się zawarcia trak, 
tatu pokojowego i wycofania wojsk o- 
kupacyjnych. Demokraci niemieccy nie 
dopuszczą, by granica na Odrze i Ny
sie została wykorzystana przez podże
gaczy wojennych jako pretekst do pro
pagandy wojennej. Niemieckie siły de
mokratyczne pragną granicę na Odrze 
i Nysie uczynić granicą pokoju między 
Niemcami i Polską na podstawie trwa
łego sojuszu gospodarczego i kultural
nego. (Oklaski).

Poczuwamy się do wielkiej odpo
wiedzialności, która ciąży na naro
dzie niemieckim po barbarzyńskiej 
wojnie hitlerowskiej — za niezmier
ne cierpienia, wyrządzone narodom, 
które padly ofiarą agresji hitlerow
skiej. Chcemy tę krzywdę napra
wić. Najlepszym sposobem zadość
uczynienia z naszej strony będzie 
wyrwanie z korzeniami ideologii 
hitlerowskiej z umysłów i serc na
rodu niemieckiego,, stworzenie no
wego ducha, ducha pokoju i poro
zumienia między narodami. (Okla
ski).

Delegat Niemieckiej Rady Ludowej 
przekazał serdeczne pozdrowienia na
rodowi polskiemu, jej Prezydentowi 
Bolesławowi Bierutowi, jej Premiero
wi Józefowi Cyrankiewiczowi, Pol
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
zakończywszy okrzykiem: „Niech ży- 
je niezłomna przyjaźń między odro
dzonym niemieckim narodem i nową 
Polskąl" (Oklaski).

Prasa belgijska 
potwierdza

MO HM wshoiio
BRUKSELA (PAP). Prasa belgijska z 

ożywieniem komentuje sprawozdanie 
organizacji europejskiej współpracy 
gospodarczej (OEEC). Wychodzący w 
Antwerpii dziennik „Metropel" stwier
dza, że deficyt dolarowy uczestników 
planu Marshalla jest tak wielki, iż jaka, 
kolwiek pozytywna współpraca gospo
darcza między krajami europejskimi w 
ramach OEEC jest ńiemożliwa.

Dziennik „Drapeau Rouge" podkre
śla polityczną i gospodarczą hegemo
nię Stanów Zjednoczonych w krajach, 
korzystających z t. zw. pomocy mar- 
shallowskiej. Dziennik stwierdza w 
konkluzji, że kryzys planu Marshalla 
staje się faktem bezspornym.



przez walkę z okupantem do Polski Ludowej 
Sizisiai

pełni entuzjazmu pracy 
ku yjolsca Socjatisty^ZM}

Przemówienie gen. Witolda -Jóźwiaka
„TOWARZYSZE BRONI!

Zebraliśmy się tu, w murach miasta walk o wolność i nie
podległość — w bohaterskiej, nieśmiertelnej Warszawie, mieście 
Kilińskiego i rewolucji 1905 r., Kasprzaka, Okrzeji i 50 powieszo
nych, w mieście, będącym symbolem barbarzyństwa faszyzmu, 
zdrady rządów sanacji i niespotykanego heroizmu ludu polskie
go, w mieście trasy W—Z i wyścigu pracy, w odrodzonej, ludo
wej Warszawie — aby dokonać aktu zjednoczenia wszystkich 
wczorajszych żołnierzy wolności, dzisiejszych budowniczych Pol
ski Ludowej".
r?’ynii słowami rozpoczął swe prze- 

mówienie gen. Jóźwiak-Witold. 
Mówca wskazał następnie, że dokonu
jące się dziś zjednoczenie wyrosło na 
gruncie olbrzymiego postępu konsoli
dacji mas pracujących narodu pol
skiego wokół obozu demokracji, wokół 
wielkiej' sprawy odbudowy kraju i bu
dowy fundamentów socjalizmu, pod 
przewodnictwem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

Zjednoczenie to jest wyrazem doj
rzałości politycznej wszystkich, którzy 
w różnych okresach walczyli pod róż
nymi sztandarami o Polskę, wolność i 
demokrację, nie jest kompromisem, lecz 
zwycięstwem idei jedności walki o bu
downictwo piękniejszego życia, o do
brobyt i rozwój Ojczyzny, o pokój.

10 lat temu ruszyły na Polskę hordy 
hitlerowskie i rozegrał się ostatni akt 
zdrady rządów sanacyjnych. Przez 20 
Tat niepodległości rządziła krajem, po
za fasadą rządową, wszechwładna ma
fia Piłsudczyków — II oddziału szta
bu generalnego, klika, powiązana je
szcze w latach pierwszej wojny z wy
wiadem austro-niemieckim.

Stąd wyszli dygnitarze reżimu ter
roru, pogromów, bezrobocia, kryzysów 
i nędzy: Beck, Miedziński, Pieracki, 

..gławoj, Kościałkowski, Kostek-Biernac
ki i im podobni.
i./Polska przedwrześniowa — to kraj 
nędzy i największego wyzysku: które
go rząd pielęgnował ciemnotę i zacofa
nie — to przeszło milion bezrobot
nych I milion dzieci bez szkół, to oko
ło 6 milionów analfabetów.

==Tak było== 
przed 10 laty 
iiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiimiiiimii
4. 9. 1939. Wojska niemieckie błys

kawicznymi manewrami wdzierają się 
wgłąb polskich pozycji obronnych. W 
wyniku działań armii gen. von Kluge 
polska grupa interwencyjna „Gdańsk" 
zostaje rozbita otwierając Niemcom 
pozycje wyjściowe na linie obronne 
armii „Toruń" gen. Bartnowskiego. 
Następny manewr wojsk niemieckich 
rozbija armię „Toruń" w rejonie bo
rów tucholskich. Pod Chełmnem Niem
cy wychodzą na linię Wisły i odcina
ją wybrzeże wraz z Pomorzem od resz
ty kraju. Manewr ten ma zasadnicze 
znaczenie dla wojsk niemieckich, otwie 
ra bowiem bezpośrednią komunikację 
między Rzeszą a Prusami Wschodnimi.

Tu zaznaczają się jaskrawię błędne 
założenia polskiej doktryny wojennej — 
stawianie na konia j lance. W chwili 
gdy Niemcy tworzyli swą siłę pan
cerną i rozbudowywali lotnictwo. Po
lacy eksperci wojskowi twierdzili, że 
w ostatecznym pojedynku, który roze
grał się między silnikiem a koniem, 
koń dotąd — mimo wszelkich postę
pów techniki — zdołał się utrzymać 
■zwycięsko. Za te tragiczne w swej głu
pocie błędy dowództwa, płaci} krwią 
żołnierz polski.

Pomorska brygada kawalerii pod do- 
wództwem gen. Grzmot-Skotnickiego, 
zostaje rozbita. Podobnie wiedzie się 
innym jednostkom kawalerii. Szalona 
brawura ułanów z szablą i lancą sza
rżujących na czołgi, na nic się nie 
zdaje. Niemieckie zagony pancerne prą 
naprzód.

Mimo, że wskutek poprzerywanych ' 
linii kolejowych nie wszystkie jed
nostki zdołały dotrzeć na front nawią
zując łączność z wrogiem, jasne się 
staje, że siły wojska polskiego — wo
bec przewagi sił niemieckich — są Iza 
słabe. W chaosie ad hoc przeprowa
dzonej mobilizacji dowództwo polskie 
chwyta w Warszawie wiadomość o for
mowaniu Legionu czesko-słowackiego 
do walki z Niemcami. W zestawieniu 
z niedawnym wspólnym marszem wojsk 
polskich i niemieckich na Czechosło
wację, cała ta impreza wygla.da bardzo 
cynicznie.

Tragiczne komunikaty z frontu wzbu
dzają coraz poważniejsze zaniepokoje
nie wśród szerokich kół publiczności 
Nie pomaga zakłamany entuzjazm pro
pagandy. Coraz częściej słychać' głosy- 
zdrada!

W okiesie międzywojennym Polska 
była tylko fikcyjnie niepodległa.

Druga Rzeczpospolita stała się od
skocznią machinacji kapitalizmu prze
ciwko zwycięskiej rewolucji proleta
riackiej — przeciwko krajowi rad.

Nawet w przededniu wojny rząd 
zdrady nie zająknął się, gdy na pro
pozycje Związku Radzieckiego udzie
lenia zbrojne} pomocy przeciw a- 
gresji niemieckiej odpowiedział „nie"

W roku 1941 losy walki wyzwoleń
czej Polski splatają się w zupełnie już 
oczywisty dla każdego sposób, z losa
mi bohaterskiej walki narodów ra
dzieckich. Powstaje Polska Partia Ro
botnicza która hasłu stania z bronią 
u nogi, przeciwstawia hasło bezkom
promisowej walki z okupantem.

Rosnący z dnia na dzień obóz demo
kracji polskiet wszedł pod kierownic
twem PPR w bój o niepodległość, u- 
zbrojony jednocześnie w ideę walki o 
wyzwolenie społeczne, w ideę sojuszu 
i braterstwa ze Związkiem Radzieckim. 
Reakcja polska rozpoczęła wściekłą 
kampanię przeciwko bojownikom o 
Polskę, wolność 1 lud.

Nagonka reakcji polskiej przeciwko 
polskiemu obozowi demokracji z PPR 
na czele, wzmogła się w roku 1943, 
gdy Armia Czerwona zaczęła na wszy
stkich frontach feić wojska hitlerowskie 
i gdy dzięki ofiarnej pracy Związku 
Patriotów Polskich, powstała w Związ
ku Radzieckim I Dywizja Kościuszkow
ska, a potem I Armia.

Sztandar walki o niepodległość na
rodu, o Polskę bez ucisku i wyzysku 
dzierżyła awangarda narodu — Pol
ska Klasa Robotnicza. Jej ofiarna 
walka, słuszna koncepcja polityczna 
kierownika lej walki — Polskiej Par
tii Robotniczej, bohaterstwo i walka 
Związku Radzieckiego przyniosły Pol
sce wyzwolenie.

Musimy zawsze pamiętać, że nie ma 
prawdziwego patriotyzmu, jeśli nie 
idzie on w parze z proletariackim in
ternacjonalizmem. Gdy patriotyzm zry
wa więzy międzynarodowej solidarno
ści proletariatu, przeradza się w cia
sny nacjonalizm, staje się zdradą spra
wy niepodległości narodowej i wolno
ści narodów Kto deklamuje o miłości 
Ojczyzny, a jednocześnie występuje 
przeciwko frontowi sił antyimperiali- 
stycznych, na których czele stoi Zwią
zek Radziecki — ten jest zdrajcą spra
wy proletariackiego internacjonalizmu 
— zdrajcą własnego narodu.

Tak właśnie dzieje się dziś z kliką 
Tito.

Awanturnicza megalomania nacjona
listyczna rzuciła tę klikę w ramiona 
anglosaskich imperialistów. Są oąi 
zdrajcami frontu pokoju i demokracji, 
idei- marksizmu-leninizmu.

Ale każdy dzień krwawej tyranii Ti
to i Rankowicza rodzi opór zdrowych 
sił demokratycznych Jugosławii. Tysią
ce najlepszych wczorajszych naszych 
towarzyszy broni mobilizuje dziś swe 
siły do walki o wolną demokratyczną 
Jugosławię, za którą zginęło tysiące 
bohaterskich żołnierzy Armii Czerwo
nej, za którą zginęło i ginie tysiące 
najwierniejszych synów narodu jugo
słowiańskiego.

,,W dniu naszego Kongresu — o- 
świadćza mówca — dołączamy nasz 
głos protestu przeciwko faszystowsko- 
titowskim rządom terroru, gwałtu -i 
przesyłamy gorące braterskie pozdro
wienia towarzyszom jugosłowiańskim, 
cierpiącym w więzieniach Rankowicza. 
Wierzymy, że komuniści jugosłowiań
scy zwyciężą w walce o nową komuni
styczną partię Jugosławii".

Gen. Witold przedstawia następnie 
powojenne sukcesy i zdobycze demo
kracji ludowej.

Największym z nich było całkowite 
zjednoczenie się polskiej klasy robot
niczej i utworzenie PZPR, awangardy 
mas pracujących i całego narodu.

Wspaniałe są osiągnięcia w przemy
śle, rolnictwie, budownictwie, w tran
sporcie, na polu kultury, oświaty i do
brobytu szerokich mas pracujących. 
Warto przypomnieć, że produkcja 
przemysłowa w Polsce, w porównaniu 
ze stanem przedwojennym wzrosła 
dwukrotnie, podczas gdy w krajach ka
pitalistycznych na ogół spadła. 
Dzięki ofiarności klasy robotniczej, 
dzięki współzawodnictwu pracy wyko
nujemy zwycięsko plan 3-Jetni i przy
stępujemy do wykonywania gigantycz
nego planu budowy fundamentów so
cjalizmu w Polsce.

„Wczoraj szliśmy — mówi gen. 
Witold — do Polski Ludowej przez 
walkę z okupantem, krew, ofiary 
i męczeństwo z karabinem i grana
tem w ręku -— dziś idziemy ku 
Polsce socjalistycznej radośni, peł
ni entuzjazmu i twórczej pracy z 
kielnią i kilofem 1“

Na drodze tej trzeba pokonać wiele 
trudności wywołanych ogromem znisz
czeń wojennych i spuścizną po rządach 
sanacyjnych. Trzeba toczyć ostrą wal
kę klasową z resztkami kapitalizmu.

Rodzima reakcja i jej zagraniczni 
mocodawcy zastosowali w ostatnich 
miesiącach nową formę walki przeciw
ko .władzy ludowej. Tym razem użyto 
do tej walki reakcyjną część kleru. 
Kiedy zawiodły inne środki, zastosowa
no się do recepty waszyngtońsko-wa- 
tykańskiej. Reakcyjna część kleru chce 
wywołać niepokój w masach wierzą
cych, aby przeprowadzić sztuczny po
dział społeczeństwa na wierzących i 
niewierzących, wprowadzić rozdżwięk 
w masach pracujących i zakłócić po
kojowe budownictwo. Rząd stoi na 
gruncie poszanowania wolności sumie
nia i wiary, co stwierdza poważny od
łam duchowieństwa patriotycznego <— 
ci księża, którzy wczoraj walczyli z o- 
kupantem o niepodległość, a dziś chcą 
wspólnie z masami pracującymi budo
wać Polskę Ludową. Umieją oni pogo
dzić swą wiarę i obowiązki duszpaster
skie z miłością do Polski, z obywatel
ską postawą wobec władzy ludowej. 
Ale wara reakcyjnym politykierom w 
sutannie od wykorzystywania uczuć re
ligijnych przeciwko władzy ludowej 1 
masom pracującym.

Cuda lubelskie i etyka ks. Gurgacza 
obrażają tylko uczucia wierzących. Na 
karle widowisko lubelskie odpowie
działy masy pracujące wspaniałym cu
dem rąk robotniczych — warszawską 
trasą W—Z, mostem Śląsko-Dąbrow
skim, odbudowanym Mariensztatem.

Bojownicy o wolność i demokrację 
szanują kapłanów, którzy ofiarnie wal
czyli z najazdem hitlerowskim, czczą 
pamięć tych, którzy ginęli męczeńsko 
w krematoriach Oświęcimia i Treblinki, 
drogimi towarzyszami broni są biskup 
Góral, ks. Nowak, ks. Biskupski, ks. 
Hołdrowłcz — bojownicy o niepodle
głość Polski, al© pamiętają i biskupa 
Adamskiego, który nawoływał do wier
ności wobec władz niemieckich i bi
skupa Kaczmarka, który przestrzegał 
przed jakąkolwiek akcją skierowaną 
przeciwko najeźdźcy.

Nie było przypadkiem, że zarówno 
reakcyjny rząd emigracyjny jak i 
reakcyjny odłam kleru nawoływały 
do trwania z bronią u nogi, do bier
ności. Była to naturalna konsekwen
cja polityki międzywojennej. Rea 
keja zachłystywała sl© wtedy za
chwytem nad Hitlerem a Pius XI 
w 1926 r. oświadczył, że „Mussolini 
jest człowiekiem zesłanym przez Bo 
ga”, zaś zakon benedyktynów, . że 
„Hitler jest wspaniałym darem 
Wszechmocnego dla narodu niemie
ckiego, obrońcą prawdziwej wiary i 
stanie się wybawcą całego świata” 
Nie jest też przypadkiem, że ci, któ

rzy w latach walki nawoływali do bier
ności, po wyzwoleniu w zgodnym 
współdziałaniu organizują walkę pod
ziemną przeciwko władzy ludowej: roz
grzeszają tych, którzy mordują budow
niczych Polski Ludowej.

Ale tak, jak kapitaliści i obszarnicy,

fłO ZKAZ
Ministra Obrony Narodowej 

do odrodzonego lotnictwa polskiego
WARSZAWA (PAP). Minister Obrony Narodowej wydał nastę

pujący rozkaz:
„W dniu dzisiejszym Wojsko Polskie wraz z najszerszymi masa

mi narodu obchodzi doroczne święto lotnictwa.
Data ta zbiega Się z rocznicą agresji hitlerowskiej na nasz kraj’
U źródeł klęski wrześniowej legła polityka obszarniczo-kapitali- 

styczna, oparta na wyzysku mas pracujących, na wrogości do 
Zw. Radzieckiego i na wiązaniu się z hitlerowskimi Niemcami.

Rządy reakcyjne musiały w nieunikniony sposób doprowadzić 
do zastoju, upadku gospodarczego i sparaliżowania siły obronnej 
kraju.

Również lotnictwo sanacyjne podczas kampanii wrześniowej 
okazało się bezsilne, a lotnicy hitlerowscy mogli do woli niszczyć 
z powietrza naszą ludność, miasta i wsie.

Ale już w roku 1944 dzięki pomocy Związku Radzieckiego mogły 
ruszyć nowe jednostki lotnictwa polskiego do walki z lotnictwem 
najeźdźcy hitlerowskiego.

Obok żołnierza 1 dywizji — bojownika o niepodległą Polskę 
Ludową, wystąpił lotnik polski, którego nauczycielami byli oficero
wie lotnictwa radzieckiego, wsławieni ofiarną i bohaterską walką 
z hitleryzmem.

LOTNICY
W walkach o wolność naszego kraju, przy wyzwoleniu Warszawy 

w okresie walk o przełamanie wału pomorskiego, przy zdobywaniu 
Kołobrzegu i Berlina, współdziałając z jednstkami lądowymi 
wnieśliście zaszczytny wkład w nasz udział w zwycięstwie nad 
faszyzmem.

Droga, którą rozpoczęliście w Związku Radzieckim, gdzie two
rzyły się pułki nowego lotnictwa polskiego, doprowadziła Was 
do Berlina. „

W okresie powojennym, dzięki trosce rządu Polski Ludowej, 
dzięki dalszej ciągłej pomocy naszego sprzymierzeńca — Związku 
Radzieckiego, który nam dostarczył nowoczesnego sprzętu i naj
lepszych swych instruktorów oraz dzięki ofiarnej pracy oficerów, 
podoficerów i szeregowców wojsk lotniczych, jeszcze bardziej 
wzrosły i okrzepły szeregi naszego lotnictwa.

Dziś nasze lotnictwo stanowi siłę, jakiej nigdy w Polsce nie było.
Odrodzone lotnictwo polskie jest dzisiaj jedną z przodujących 

części wojska Polski Ludowej, związanego nierozerwalnie z masa
mi ludowymi.

LOTNICY
Stojąc niezłomnie na straży powietrznych granie, stanowicie 

wraz z całym odrodzonym Wojskiem Polskim potężny czynnik 
obrony naszej niepodległości, pokoju, władzy ludu i zdobyczy 
społecznych demokracji ludowej.

Przez wytężoną pracę wyszkoleniową wzmacniacie siłę Polski 
i całego obozu pokoju, wolności i postępu-

W codziennym swym trudzie bierzcie sobie jako wzór bohater
skich lotników radzieckich, ich heroizm podczas wojny i wspaniałe 
wyniki w powojennej pracy pokojowej.

W dniu święta lotnictwa życzę Wam, aby praca Wasza przyczy
niła się do dalszej rozbudowy lotnictwa, pełniącego zaszczytną 
służbę w obronie pokoju, w utrwaleniu naszej niepodległości i 
wznoszeniu zrębów przyszłej socjalistycznej Polski.

Rozkaz odczytać w dniu święta lotnictwa w© wszystkich jednostkach 
wojsk lotniczych."

1 wiceminister Obrony Narodowej Minister Obrony Narodowej 
(—) EDWARD OCHAB (—) MICHAŁ ŻYMIERSKI

gen. bryg. Marszałek Polski.

Dar CRZZ dla strajkujących
robotników fińskich

WARSZAWA (PAP). Sekretar lat Centralnej Rady Związków Zawo
dowych w Polsce postanowił dnia 1 w rześnia 1949 r. przekazać sumę 1090 000 
złotych na pomoc strajkującym robot nikom fińskim 1 ich rodzinom.

W ten sposób polski ruch zawodowy związków z krajowej centrali związko. 
pragnie raz jeszcze zadokumentować wej, stanęli wyraźnie po stronie fiń- 
swoje głębokie uczucie proletariackiej skiej i zagranicznej reakcji.
solidarności z robotnikami Finlandii, 
walczącymi przeciwko obniżaniu po
ziomu życiowego robotników, przeciw
ko policyjnym represjom, o bojową 
jedność związków zawodowych, o lep
sze jutro i trwały demokratyczny pokój.

Polski ruch zawodowy ostro potępia 
tych prawicowych przywódców fiń* 
skich związków zawodowych, którzy 
przez powzięcie decyzji usunięcia 5

to jedynie znikomy, ginący już uła
mek społeczeństwa — tak Fertacy i 
Gurgacze to tylko reakcyjna część kle 
ru, od której odwracają się wierzący. 
„Nie reprezentują* oni całego ducho
wieństwa w Polsce i wierzymy, że de
mokratyczny odłam duchowieństwa we
źmie górę nad siłami wstecznictwa" — 
mówi generał Witold.

Niech reakcyjna część kleru nie są
dzi — oświadcza z mocą mówca — że 
uda się jej podzielić społeczeństwo 
polskie na wierzących 1 niewierzących 
że uda się jej rozpętać fanatyczną i 
średniowieczną wojnę religijną. Nie 
ma podziału na wierzących i niewierzą 
cycłi.

Jest podział na budowniczych 
Polski socjalistycznej i pasożytów, 
na bohaterów współzawodnictwa 
pracy i zdrajców narodu polskie
go, na księży, którzy wczoraj wal
czyli o niepodległość i dziś chcą 
wspólnie z narodem pracować, i 
na księży, którzy w jednej ręce 
trzymają brewiarz a w drugiej pi
stolet.

Jesteśmy głęboko przekonani, że wal
cząca o swe prawa klasa Robotnicza Fin
landii obroni swoją jedność przeciwko 
rozłamowcom. Polski ruch zawodowy 
wraz z całą międzynarodową klasą ro
botniczą, zorganizowaną w Światowej 
Federacji Związków Zawodowych so
lidaryzuje się z walczącą klasą robot
niczą Finlandii.

Nie narzuci nam reakcyjna część kle
ru wojny religijnej. Nie ma jej w Pol
sce i nie będzie. Jest walka z wrogiem 
klasowym, jest walka o większą wydaj
ność pracy, jest walka o budownictwo 
lepszego, piękniejszego życia.

W szeregach naszego związku jest 
tysiące wierzących katolików i sądzę, 
że wyrażę opinię wszystkich, jeśli 
stwierdzę, że żaden z nich nie pozwo
li nigdy, aby ich wiara dyskontowana 
była przez Fertaków i Gurgaczy w inte
resie wroga naszej niepodległości: na
szej wolności. Nas dzieli od klasy po
siadaczy, od kliki reakcyjnej nie sto
sunek do wiary, a stosunek do budow
nictwa życia bez wyzysku człowieka 
przez człowieka.

Nas wszystkich bojowników o 
wolność i demokrację, łączy gorą
ce ukochanie Ojczyzny, głębokie 
umiłowanie wolności i solidarność 
ze wszystkimi prądami postępu i 
pokoju, nas łączy niezłomna wola 
budownictwa Polski socjalistycz
nej".STRONA 2 Nr 243



Prof. dr JÓZEF GÓRSKI

DWA DONIOSŁE DEKRETY
Ustalenie wysokości zobowiqzań pieniężnych towych, oraz przedwojenni nabyw-'pikającego z regulacji zobowiązań pie- 

cy działek z parcelacji rządowej lub niężnych, wychodzi z założenia, że

Jest rzeczą zrozumiałą, że dokonane 
ostatnio uregulowanie sprawy pienięż
nych zobowiązań przedwojennych i wo
jennych stało się przedmiotem pow
szechnej dyskusji i powszechnego za
interesowania.

Uregulowanie to nastąpiło mocą de
kretu z 27 lipca 1949 roku o zaciąga
niu nowych i określaniu wysokości 
nieumorzonych zobowiązań pienięż
nych, ogłoszonego w nrze 45 poz. 342 
Dziennika Ustaw z dnia 6 sierpnia 
1949 roku.

Równocześnie ogłoszono drugi dekret 
rozszerzający zakres podatku nadzwy
czajnego od 'wzbogacenia wojennego 
(Dz. U. nr 45, poz. 343).

Oba wymienione dekrety pozostają 
ze sobą w ścisłej łączności. Należy 
więc poznać dokładnie treść obu tych 
dekretów, aby zrozumieć intencje, ja
kimi kierował się Rząd, załatwiając tak 
doniosłą dla naszego życia gospodar
czego sprawę.

6.

7„

czeniach pieniężnych. Sąd na wnio
sek osoby zainteresowanej może je 
określić w nowej wysokości, u- 
względniając sytuację materialną 
dłużnika i cel świadczenia w takich 
jednak kwotach, aby nie przekra
czały one przeciętnych kosztów u- 
trzymania. Nowe ustalenie obowią
zuje tylko na przyszłość.
Dekret przewiduje odmienny spo
sób przerachowania przez Państwo 
zobowiązań w stosunku do cudzo
ziemców.
Jeżeli zobowiązania pieniężne zo
stały spłacone w całości przed wej
ściem w życie omawianego dekretu, 
tj. przed dniem 6 sierpnia 1949 ro
ku, żadna strona nie może kwestio
nować dokonanego sposobu przera
chowania, choćby ■odbiegał on od 
zasad w dekrecie przewidzianych.

Jeżeli spłacono tylko część długu 
— przerachowanie i ewentualna do-

8.

płata w stosunku do reszty doko
nuje się według zasad określonych 
w dekrecie.

Natomiast zobowiązania przera- 
chowane przed dniem wejścia w ży
cie niniejszego dekretu, choćby na
stąpiło to prawomocnym wyrokiem 
lub ugodą sądową na zasadach od
miennych, niż przewidziane w oma
wianym dekrecie, ale jeszcze nie 
spłacone, ulegają ponownemu usta
leniu w myśl dekretu.
Dekret z 27 lipca 1949 roku nie od
nosi się do podatków i danin pu
blicznych.

Nie dotyczy on również należno
ści za ziemię nadaną w związku z 
przebudową ustroju rolnego i osad
nictwem. W przypadku tym, jak 
wiadomo, na zasadzie dekretu z 28. 
10. 1947 roku (Dz. U. nr 66, poz. 408) 
wszyscy właściciele tzw. osad ren-

parcelacji prowadzonej przez Pań
stwowy Bank Rolny, obowiązani są 
do tzw. „opłat", wynoszących rów
nowartość 700 kg żyta za każde 400 
złotych przedwojennych.

Gdy wysokość „opłaty" nie prze
kracza 10 kwintali — spłata jej 
winna nastąpić w 5 ratach rocz
nych. Gdy chodzi o należności wyż
sze, spłata ich ma nastąpić w 10 ra
tach rocznych począwszy od 1 paź
dziernika 1949 roku (rozporządzenie 
Ministerstwa Rolnictwa i Reform 

Rolnych z 17 maja 1949 — Dz. U. 
nr 34, poz. 252).

dłużnicy przedwojenni lub wojenni, 
spłacający swe zobowiązania w myśl 
dekretu przeliczeniowego z reguły od
noszą nieuzasadnione korzyści mająt
kowe. Było by rzeczą społecznie nie
dopuszczalną, aby w wyniku wojny, kie
dy całe gospodarstwo społeczne dozna
ło tak wielkich strat, wzbogacać się 
miała kosztem drobnych ciułaczy i pie
niędzy publicznych warstwa korzysta- 
jcych z kredytów publicznych, banko
wych i prywatnych.

Pozbawiając świadomie wierzycieli 
prawa domagania się wyrównania

.szkód wynikłych z dewaluacji złotego, 
ustawodawca kierował się interesem

0 nadzwyczajnym podatku I publicznym. Gospodarstwo społeczne

od wzbogacenia się
Treść dekretu podatkowego 

z dnia 27. 7. 1949 roku
Dekret z 27. 7. 1949 roku o nadzwy

czajnym podatku od wzbogacenia, wy-

FTt F F Tresc
dekretu przeliczeniowego
Dekret przeliczeniowy załatwia dwa 

zagadnienia. Po pierwsze dozwala on 
na zaciąganie zobowiązań pieniężnych 
przez osobę zamieszkałą w Polsce lub 
mającą siedzibę w Polsce, jeżeli takie 
zobowiązanie ma być płatne w Pol
sce, tylko w walucie polskiej. Wyjątki 
przewidziane są na korzyść Skarbu 
Państwa, Narodowego Banku Polskie
go oraz banków, osób i instytucji, któ
rym takie uprawnienie przyzna Mini
sterstwo Skarbu. Ograniczono również 
prawo umownego określania zobowią
zań pieniężnych w równowartości zbo
ża lub innych towarów do przypadków 
przewidzianych przez ustawy, oraz do 
umów dzierżawy, umów o pracę i o 
rentę dożywotnią.

Na przyszłość więc wolno zobowią
zania pieniężne, płatne w Polsce, okre
ślać zasadniczo tylko w złotych.

Drugie zagadnienie, załatwione przez 
dekret — to ustalenie wysokości zo
bowiązań pieniężnych. powstałych 
przed dniem 6 sierpnia 1949 roku. Za
sady tego ustalenia są następujące:

1. Wszystkie zobowiązania zaciągnięte kie
dykolwiek w złotych przedwojennych 
lub okupacyjnych bez względu na cha
rakter tych zobowiązań 1 na formę, moż
na wykonać przez spłatę takiej samej 
ilości będących obecnie w obiegu zło
tych emitowanych przez Narodowy 
Bank Polski.

2. Zobowiązania pieniężne ustalone w o- 
kresie przedwojennym lub powojennym 
w walutach zagranicznych lub równo
wartości walut zagranicznych albo w 
równowartości złota lub innych przed
miotów, należy najpierw przeliczyć na 
złote według relacji z dnia powstania 
zobowiązania, opierając się na notowa
niach oficjalnych. Odnośną ilość złotych 
spłacić można złotymi będącymi obec
nie w obiegu.

3. Zobowiązania zaciągnięte po 1 września 
1939 r. w markach niemieckich na tere
nach, na których władze okupacyjne 
wprowadziły markę niemiecką jako 
obiegowy środek płatniczy, ulegają prze- 
rachowaniu w stosunku 1 mkn. równa 
się 2 złote.

Zobowiązania opiewające na guldeny, 
powstałe na terenie b. Wolnego Miasta 
Gdańska, przelicza się w stosunku 
1 gulden równa się 1 złoty.

4. Dopłat ponad normę wyżej określo
ną domagać się można tylko w wy
jątkowych przypadkach, w których:
a) zobowiązanie pieniężne ma cha

rakter zobowiązania prywatno
prawnego,

b) zobowiązanie powstało przed 
wprowadzeniem do obiegu bile
tów Narodowego Banku Polskie
go,

c) wierzyciel zarówno w chwili po
wstania zobowiązania, jak i w 
chwili wystąpienia z wnioskiem 
o dopłatę czerpał dochody bądź 
z prowadzenia gospodarstwa ma-| 
ło- lub średniorolnego, bądź z 
z wynagrodzenia za pracę, nie 
przekraczającego kwoty, której 
wysokość określi dodatkowo roz
porządzenie Rady Ministrów.

Nie można żądać dopłaty:
a) Gdy dłużnikiem jest osoba czerpią

ca swoje dochody wyłącznie z wy
nagrodzenia za pracę, nie przekra
czającego kwoty określonej w uka
zać się mającym rozporządzeniu Ra
dy Ministrów,

b) gdy dłużnikiem jest „wykonawca 
narodowych planów gospodarczych** 
w rozumieniu dekretu z 2fi. 4. 1949 
o nabywaniu i przekazywaniu nie
ruchomości niezbędnych dla realiza
cji narodowych planów gospodar
czych (Dz. U. nr 27 poz. 197). Nie 
można więc żądać dopłaty od Pań
stwa i instytucji państwowych, 
związków 1 instytucji samorządo
wych, Instytucyj ‘spółdzielczych, ban
ków ani zakładów ubezpieczeń 
wszelakiego rodzaju,

c) gdy wierzyciel nabył wierzytelność 
w drodze przelewu.

Ustaleniem wysokości dopłaty zaj
muje się na wniosek stron 6ąd, który 
wysokość tę określa według zasad 
słuszności, uwzględniając materialne 
położenie obu stron z tym, że maksy-1 
malna dopłata do każdego złotego nie 
może przewyższyć równowartości 1,75 
kg żyta, obliczonej w chwili ustalenia 

dopłaty.
5. Odmiennie przelicza się świadcze

nia alimentacyjne i renty dożywot-l 
nie, ustalone w okresowych świad-

WATYKAN a WOJNA

„Misja pokojowa II Piusa XII
Rok 1939 zastał całą Europę pod znakiem przygotowań wojen

nych. Produkowano sprzęt wojskowy, budowano umocnienia na 
granicach i schrony przeciwlotnicze w miastach. Nawet naiwni 
przestali wierzyć w możliwość utrzymania pokoju. Wystarczyło 
zresztą przeczytać kilka stronic z „Mein Kampf“, aby z jasno
ścią, nie pozostawiającą cienia wątpliwości, 
szybka akcja wszystkich państw Europy siłą 
hitlerowskie Niemcy, a tym samym zdusić 
jennej. Po Monachium za późno było nawet

zrozumieć, że tylko 
mogłaby zniszczyć 
zaród pożogi wo- 
na ten środek.
Londynie, Monsignore 

przestrzec rządy Anglii
Cowaa jwzyslugA

Polityka ugody z Niemcami była 
nierealna choćby dlatego, że same 
Niemcy udaremniały tę zgodę. Ustą
pić Hitlerowi dz.ś — znaczyło jutro 
ustąpić mu więcej, a pojutrze — zdać 
się na łaskę i niełaskę. W tej sytuacji 
papież nie szczędzi wysiłków, aby 
państwa europejskie wezwać właśnie 
do ugody z Hitlerem.

3 maja 1939 r. Pius XII polecił nun
cjuszom w Berlinie, Warszawie, Pa
ryżu i Rzymie doręczyć szefom rzą- 
dó,w orędzie pokojowe. W tydzień póź
niej wszystkie te państwa odpowie
działy odmownie. Nic dziwnego — 
Francja nie chciała dyskutować na 
temat oddawania Włochom jakiejkol
wiek części swego terytorium, a Pol
ska również uważała, że rozmowy w 
sprawie Gdańska są zbyteczne. Próba 
nakłonienia Polski i Francjii do 
ustępstw terytorialnych na rzecz N e- 
mieć nie powiodła się papieżowi. W 
trzy miesiące później ponowił swoje 
usiłowania.

31 sierpnia 1939 r., czyli na kilka
naście godziin przed napadem Hitlera 
na Polskę Pius XII wydał drugie orę
dzie do Polski, Anglii, Francji, Nie
miec i Włoch. Orędzie zawierało pro
pozycję zwołania międzynarodowej 
konferencji, która miałaby się zająć 
sprawą rewizji Traktatu Wersalskie
go, oczywiście na korzyść Włoch i 
Niemiec. Była to zbytnia gorliwość, 
już niepotrzebna Hitlerowi, którego 
armia maszerowała tymczasem w głąb 
ziem polskich.

Uprzednio Pius XII oddał Hitlerowi 
niezwykle cenną przysługę dyploma
tyczną. Mianowicie, gdy latem 1939 r. 
Francja i Anglia, choć niechętnie, 
rozmawiały ze Związkiem Radzieckim 
w sprawie wspólnej obrony przeciwko dejmie się pośrednictwa, 
agresji hitlerowskiej, zaniepokojony na życzenie obu stron. Polska odrzu- 
papież polecił delegatowi! Stolicy Apo- oiła te propozycje.

stolskiej w 
Godfreyowi,
i Francji przed niebezpieczeństwem 
zbliżenia się do Związku Radzieckie
go. Sojusz między Anglią ; Francją a 
Związkiem Radziecki m mógł wzmoc
nić ZSRR a tymczasem osłabić Hit
lera. Biograf Piusa XII, kałolik ame
rykański Charles Rankiin tak o tym 
p'sze: „W Rzymie nie czyniono tajem
nicy z tego, że Watykan jest przeciw
nikiem projektowanego sojuszu po
między Wielką Brytanią, Francją a 
Rosją. Papież obawiał się, że tego ro
dzaju pakt otworzy drogę dla przeni
kania wpływów bolszewizmu na spra= 
wy europejskie".

l^AfSAStoufAM Miemcy
Po orędziu z dnia 3 maja, które nie 

odniosło większego skutku, nuncjusz 
watykański w Warszawie, Cortesi 13 
czerwca doręczył prezydentowi Mo
ścickiemu nowe orędziie papieskie. W 
orędziu między innymi papież zażą
dał, aby prasa polska przestała na
pastować Niemcy. Żądanie to można 
łagodnie określić jako bezczelne. 
Trzeba było porównać ówczesną prasę 
polską z prasą niemiecką, która pie
niła się nienawiścią do Polski. Trze
ba było posłuchać niemieckich audy
cji w języku polskim, nadawanych z 
rozgłośni „Breslau", w których niesa
mowite kłamstwa na temat rzekome
go prześladowania mniejszości nie
mieckiej w Polsce wypowiadane były 
w sposób obelżywy nie tylko dla rzą
du polskiego, ale i dla narodu — aby 
zrozumieć sens papieskiego żądania. 
Podczas audiencji u prezydenta Mo
ścickiego, Cortesi nalegał poza tym. 
by Polska podjęła bezpośrednio roko
wania z Hitlerem, oraz oznajmił, że 
w tej sprawie Pius XII chętnie po- 

oczywiście

Hitler w Gdańsku — 1939 
Ledwo zamilkły strzały na Wester
platte — do Gdańska wjechał trium 
falnie Hitler. W perspektywie naj
bliższej była już defilada w War
szawie. Na froncie zachodnim trwa
ła „drole de guerre", alba „Sitz 
krieg", jak ją nazywali hitlerowcy. 
U nas ginął rozpaczliwie broniący 

się naród

Watykan jednak był niestrudzony 
w tej „miisjii pokojowej". W początkach 
lipca Cortesi zjawił się u Mościckie
go z nowymi propozycjami, tym ra
zem w celu nakłonienia Polski do u- 
stępstw w sprawie Gdańska. Gdy i 
to • zawiodło, wystąpił ze wspomnia
nym powyżej orędziem do Polski, An
glii, Francjń, Włoch i Niemiec w dniu 
31 sierpnia.

Wystąpienia papieża znacznie ułat
wiły Hitlerowi przygotowania do agre
sji. Scena wojenna była gotowa. O 
świcie 1 września samoloty Luftwaf- 
fe bez wypowiedzenia wojny obrzu
ciły bombami bezbronne miasta i wsie 
polskie. Rozpoczął się pierwszy akt 
wielkiej tragedii, a zarazem wielkiej 
gry nie tylko Berlina i Rzymu, ale 
także Watykanu.

Czy to jast MutrAlKOŚó?
Podczas wojny Watykan „ze wzglę

du na suwerenność, jaką posiada" 
(art. 24 Paktu Laterańskiego) of cjal- 
nrie był neutralny. Przyjrzyjmy się 
jaka to była neutralność.

Po zajęciu Czechosłowacji i Polski 
Hitler miał już otwartą drogę do na
paści na Związek Radziecki. Teraz w < 
interesie Niemiec leżała chwila przer
wy w działaniach wojennych, chwila < 
wytchnienia, podczas której można by

było strawić zdobycze i wzmocnić się. 
O tę chwilę odpoczynku dla Hitlera 
gorąco zabiegał Pius XII. Próbnym 
balonem był przedrukowany w orga
nie Watykanu „Osserwatore Romano" 
artykuł z „Popolo dTtalia" skłaniają
cy Anglię i Francję do zawarcia po
koju kosztem terytoriów polskich. Jed
nocześnie papież skierował orędzie do 
rządów Anglii i Francji, w którym na
mawiał do przyjęcia niemieckich pro
pozycji pokojowych.

: Zimą 1940 roku Niemcy starały s ę 
i o zawarcie pokoju z państwami za- 
i chodnimi, by nie tracić sił na walkę
• z nmi przed rozgrywką ze Związkiem 
i Radzieckim. W realizacji tych zamia-
■ rów Hitler największe nadzieje po-
■ kładał w Watykanie. W początkach
■ marca przybył do’ Watykanu Ribben- 
i trop z „misją pokojową" — jak pisała
■ prasa faszystowska. Bezpośrednio po
■ Ribbentropie zjawili Się w Watyka-
■ nie b skup angielski Bernard Griffin 
i i przedstawiciel prezydenta Stanów
• Zjednoczonych przy stolicy apostol-
• skiej, Taylor. Cytowany poprzednio 

amerykański biograf Piusa XII tak o 
tym pisze: „Prawdopodobnie nikt 
nigdy nie dowie się, o czym toczyły 
się rozmowy pomiędzy papieżem a 
Ribbentropem, w ciągu 65 minutowej 
audiencji. Podobno Ribbentrop infor
mował się, czy papież poprze nie* 
meckie zabiegi o pokój. Usprawiedli
wiał on Niemcy, i uspokajał papieża, 
że niezależnie od zawartego w r. 1939 
paktu ze Związkiem Radzieckim 
Niemcy pozostały wrogiem komuniz
mu".
jAk pAjroi. okraśUL' woina
Bezpośrednio po zwycięstwie Nie

miec nad Polską papież sprecyzował 
dalsze cele

' kres walce 
. wszystkie 
. wspólnemu
■ Nie trudno 
, papież miał na myśli Związek Ra- 
, dziecki.

Nawet ta „walka bratobójcza" nie 
wydawała się Piusowi’ XII niczym 
strasznym. W encyklice „Summi Pon- 

’ tiificatus", wydanej 20 października 
, 1939 r. nazwał toczącą się wojnę 

„Walką Interesów o sprawiedliwy roz- 
, dział bogactw, którymi Bóg obdarzył 
' łudzi". Pominąwszy niemoralność tego 
określenia, usprawiedliwiającego okru- 

, cieństwa wojny dla zdobycia „bo- 
gactw, którymi Bóg obdarzył ludzi", 

1 narzuca się uderzające podobieństwo 
' pomiędzy sformułowaniem Piusa XII 
’ a hitlerowską teorią „lebensraumu". 
i Przecież teoria ta głosiła, że N emcy 
1 ,duszą się" na małym skrawku ziemi, 
' zupełnie nieodpowiednim dla narodu 
panów i że mają prawo walczyć o 
wydarcie innym ziemi i bogactw. Po
dobieństwo tak nieodparcie się narzu
cające trudno złożyć na karb przy
padku.

Skoro już mowa o „bogactwach, 
którymi Bóg obdarzył ludzi", warto 
przypomnieć, w jaki sposób pap eż 
pocieszał Polaków po utracie tych 
właśnie bogactw:: „W oczach Boga, w 
oczach Jego Wikariusza, w oczach 
wszystkich ludzi uczciwych, pozostają 
wam inne bogactwa, bogactwa, któ
rych nie chowa się w żelaznych skrzy
niach lub kasach, lecz w sercach i 
duszach. Pozostaje wam wszystkim 
przede wszystkim blask dzielności żoł
nierskiej, która nawet waszych prze
ciwników napełnia podziwem i przed 
którą oni lojalnie złożyli hołd... „Istot
nie welu bohaterskich Polaków wy
wieźli do specjalnie urządzonych i 
pilnie strzeżonych miejsc, gdzie ob
darzali ich oznakami szczególnej czci , 
i składali im wyjątkowo lojalne hoł- , 
dy.

wojny: „Połóżmy wreszcie 
bratobójczej i zjednoczmy 
nasze wysiłki przeciw 
wrogowi — ateizmowi". 

odgadnąć że pod atezmem

Inie zniosłoby ciężaru pełnej, a nawet 
częściowej waloryzacji.

Skoro dla dobra publicznego ponieść 
musieli ofiary wierzyciele, reprezentu
jący w 6wej masie warstwę pracującą, 
musiał ustawodawca pociągnąć do 
świadczeń na rzecz Państwa korzysta
jącą z dewaluacji złotego warstwę 
dłużników prywatnych, reprezentującą 
z reguły sferę posiadającą.

Toteż wszyscy dłużnicy, którzy od
nieśli korzyść na skutek przeliczenia 
zobowiązań pieniężnych, powstałych 
przed dniem 31 sierpia 1944, a nie u- 
regulowanych przed dniem 30 czerwca 
1945, obowiązani są do płacenia nad
zwyczajnego podatku od wzbogacenia, 
wynikającego z regulacji zobowiązań 
pieniężnych, o ile wierzycielami są: 
Państwa, związki samorządu terytorial
nego, przedsiębiorstwa państwowe i 
samorządowe, przedsiębiorstwa banko
we i inne instytucie kredytowe, zakła
dy ubezpieczeń, instytucje ubezpieczeń 
społecznych, oraz inni wierzyciele, je
żeli odnośne zobowiązania pieniężne 
są lub będą zabezpieczone hipotecznie, 
albo ustalone w księgach handlowych, 
ugodach lub orzeczeniach sądowych, 
oraz aktach notarialnych lub notarial
nie uwierzytelnionych.

Obowiązek podatkowy dłużników 
jest niezależny od tego, czy dług zo
stał spłacony, czy też nie.

W przypadkach, w których wierzy
ciele na skutek uqód z dłużnikami o- 
trzymali po dniu 30 czerwca 1945 roku 
zwrot długu w wysokości przekracza
jącej normy ustalone w dekrecie prze
liczeniowym, obowiązani są oni w za
sadzie zapłacić tytułem podatku od 
wzbogacenia całą pobraną nadwyżkę.

Jeżeli wierzycielami, otrzymującymi 
wyższą spłatę, są instytucje i osoby 
wymienione w art. 14, nie płacą one 
podatku od wzbogacenia.

Ponadto nie podlega opodatkowaniu 
od wzbogacenia regulacja zobowiązań 
hipotecznie zabezpieczonych na nieru
chomościach przejętych na cele refor
my rolnej, lub na rzecz Gminy st. m. 
Warszawy, na nieruchomościach znisz
czonych ponad 66% wskutek działań 
wojennych, na gospodarstwach rol
nych o dochodowości do 50 kwintali 
żyta, oraz innych zobowiązań, określo
nych w art. 15.

Normy podatkowe zależne są od 
grupy społecznej dłużników.

Grupa I (Inicjatywa prywatna) płaci 
tytułem podatku 40-krotną sumę długu.

Grupa II (zawody wolne) — 20-krot- 
ną sumę długu.
Grupa III (drobne 

krotną sumę długu.
Grupa IV (rolnicy) 

chodowości 10- do 
długu.

Grupa V (różne zawody) — 
ną sumę długu.

Przyjęte w dekrecie normy 
kowe nie odbiegają od norm 
nych w wyrokach sądowych, rozstrzy
gających o spłacie zobowiązań przed
wojennych.

Dłużnikom wolno potrącić z podat
ku kwoty nadpłacone wierzycielom.

Osoby obowiązane do płacenia po
datku winny do dnia 15 października 
1949 roku złożyć zeznania we właści
wych urzędach skarbowych i wpłacić 
piriwszą zaliczkę w wysokości 40% 
podatku, a do dnia 1 grudnia 1949 r. 
drugą zaliczkę również 
40%

Obywatelskie komisje 
raz komisie odwoławcze 
podatek o 50%, o ile za 
niem przemawia położenie gospodarcze 
podatnika.

O obniżkę starać się mogą m. in. 
właściciele budynków, do których ma
ją zastosowanie przepisy zeszłorocz
nego dekretu z 28 lipca 1948 roku o 
najmie lokali.

Minister skarbu ma prawo zwolnie
nia od podatku pewnych kategorii zo
bowiązań lub pewnych grup podatni
ków.

Wspomnianymi dekretami nie została 
objęta sprawa wierzytelności ani dłu
gów przedsiębiorstw znacjonalizowa- 
nych. Ma to nastąpić w drodze osob
nego aktu ustawodawczego.

rzemiosło) — 10-

— zależnie od do-
40-krotną sumę

30-krot-

podat- 
ustala-

w wysokości

podatkowe o- 
mogą obniżyć 
takim obniże-
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Do większego zrozumienia Zamiast uczciwie pracować K R Q N I K A

zadań i potrzeb szkoły
przyczyniły się uroczystości rozpoczęcia nowego roku nauki

Szczególnie uroczyście obchodzono czystości] ponad 3 tys. młodzieży miasta 
rozpoczęcie nauki w szkołach w roku Ostrowa wzięło udział w bezpłatnych 

przedstawieniach kinowych. Część mło
dzieży udała się na „Szczygllczkę”, 
gdzie odbywały się propagandowe za' 
wody pływackie.

Uroczystości zapoczątkowania roku 
szkolnego zakończone zostaną w nie
dzielę, dnia 4 bm. bezpłatnymi pokaza
mi sportowymi dla młodzieży pod hą- 
słem: „Sportowcy młodzieży szkolnej" 
W czasie kilkunastu dni września w 
szkołach ostrowskich oraz w szeregu

bieżącym. Dzień 1 września br, wzbu
dził wiele wspomnień z okresu wybu
chu wojny. W Ostrowie jak i w powie
cie zapoczątkowano rok nauczania uro
czystymi porankami w szkołach. Mło
dzież wszystkich szkół ostrowskich 
przeszła w środę wieczorem ulicami 
miasta z transparentami i orkiestrą na 
czele. Dnia 1 września podczas poran
ków szkolnych wysłuchano przemówie
nia radiowego ministra oświaty.

Na program poranków złożyły się ró
wnież przemówienia kierowników szkół 
obrazujące dotychczasowe osiągnięcia 
Polski Ludowej na polu gospodarczym, 
społecznym, a szczególnie w zakresie 
oświaty i i rozwoju szkolnictwa w 
Polsce. Przedstawiciele komitetów ro
dzicielskich i opiekuńczych w swoich 
przemówieniach zapewnili nauczyciel
stwo i młodzież szkolną, że rozwiną 
większą niż dotychczas działalność na 
rzecz rozbudowy szkół. W części arty
stycznej poranków, tak w mieście jak 
1 w powiecie wystąpiły chóry szkolne 
z epertuarem pieśni. W ramach uro- nie powiatu wolsztyńskiego o godz. 9.

szkół w powiecie odbędą się wystawy 
nowych książek i podręczników szkol
nych.

Uroczystości, związane z rozpoczę
ciem roku szkolnego, zgromadziły w 
szkołach wiele osób z partii politycz
nych i przedstawicieli społeczeństwa 
oraz władz państwowych i samorządo
wych. Przyczyniło się do do większego 
związania społeczeństwa z młodzieżą 
i głębszego zrozumienia zadania dzisiej
szej szkoły oraz jej wielkich potrzeb 
w zakresie zaopatrzenia w pomoce na
ukowe i sprzęt szkolny. (md)

Nowy rok szkolny w Wolsztynie
Dzień 1 września br. był dla dzieci 

i młodzieży szkolnej prawdziwym dniem 
radości. Komitet Obywatelski przygoto
wał uroczystość wspaniale. Po raz pieT- 
wszy w tym roku, dzieci i młodzież 
szkolna czuli się pełni swobody i z u- 
śmiechem na ustach kroczyli do szkół, 
aby rozpocząć nowy rok nauki.

Uroczystości rozpoczęły się na tere-

Kolejarze kaliscy
usprawniają ruch pociągów
Pracownicy stacji kolejowej Kalisz 

pracirą coraz intensywniej i wydajniej. 
Wykazała to najdobitniej ostatnia na
rada techniczna, w której wziął także 
udział przedstawiciel oddziału ruchu z 
Ostrowa p. Nogalin.

Na zebraniu zapoznano kolejarzy ze 
stanem wykonanych zobowiązań za 
nfesiąc ubiegły Sorawozdanie wykaza
ło, że na każdym odcinku znacznie 
przekroczono plany, usprawniając re
gularność pociągów osobowych i towa
rowych oraz obsługę stacji. Planowane 
osiągnięcie 29 tysięcy zł oszczędności 
podwyższono do 37 tysięcy zł.

Wykonanie a nawet przekroczenie 
zakreślonego planu zostało spełnione 
dzięk: dobrze pojętemu współzawodnic
twu. Na tym odcinku wszelkie rekordy 
pobił ustawiacz pociągów Bolesław 
Woźniak, który zdołał wyrobić 130% 
normy. Za nim kroczy Feliks Witczak 
z 114% normy. Obaj dzielni ustawiacze 
zaoszczędzili z górą 60 godzin pracy 
parowózów. Z robotników kwalifikowa
nych wyróżnili s;ę pp. Piotr Mokry, 
który utrzymuje w należytym porządku 
wszystkie zwrotnice, oszczędzając przy 
tym naftę w 10%. Przewyższa go Anto
ni Goździelewski, który wykonując te 
same czynności, zaoszczędzał 12% nafty 
i 22% oliwy, Michał Urbaniak wykazał 
dużą dbałość w utrzymaniu w należy
tym stanie budynków pod względem 
sanitarnym, a Piotr Molski — st. na- 
stawniczy, przez sprawną obsługę za
oszczędził w 112% czasu i koszty przy

obsłudze punktów ładunkowych. Ignacy 
Sołtyszewski — dyżurny ruchu, osiąg
nął 105% regularności pociągów pasa
żerskich i 113% towarowych. Jego ko
lega St. Kościelniak uzyskał 101,6%, 
a St. Stobienia 100,5%. Manewrowy 
Michał Gralak osiągnął 107% normy 
przy obsłudze punktów manewrowych 
a nastawiacz Henryk Kamiński przy 
pracach manewrowych uzyskał 110% 
normy.

Na zebraniu omówiono plan pracy 
pod względem techniczno-oszczędno- 
ściowym na miesiąc wrzesień. Koleja
rze zobowiązali się podciągnąć bieg po
ciągów osobowych w 98%, a towaro
wych w 94%. Obsługę stacji zobowią
zano się usprawnić w 100%. Współ
czynnik pracy manewrowej podwyższo
no do 7 i pół wagona na godzinę, (as)

Dzieci zebrane w szkołach wysłuchały 
okolicznościowej audycji radiowej i 
przemówień przedstawicieli władz 
szkolnych, komitetów rodzicielskich i 
innych. W otwarciu roku w szkole 11- 
letniej w Wolsztynie wziął udział p. 
starosta Zygmaniak oraz przedstawicie
le PZPR, SL, SP, ZMP, Komitetu Ro
dzicielskiego i Opiekuńczego.

Uroczystość zagaił dyr. Dutkowski, a 
pogadankę wygłosił zast. dyr. Gerle, 
nawiązując do nowych zadań na odcin
ku szkolnym i podkreślając hasło walki 
o prawdziwy pokój, w której to walce 
młodzież polska winna wziąć gremialny 
udział.Z kolei uczennica 6 klasy podzie
liła się wrażeniami z pobytu na kolonii 
zagranicznej. Dalsze przemówienia wy
głosili: prezes Kom. Rodzicielskiego — 
Dolicher, oraz przedstawiciel ZMP i 
Kom. Opiekuńczego. Na część arty
styczną składały się tańce .recytacje i 
śpiewy.

Podobne uroczystości odbyły się 
szkołach nr 1 i 2.

W godzinach popołudniowych 
przemarszu przez miasto, odbył
kiermasz w Parku Miejskim. Komitety 
Rodzicielskie zorganizowały dla dzieci 
kioski, zaopatrzone w cukierki i sma
kołyki. Zabawy i radości było co nie
miara. Przygrywała orkiestra Wlkp. Za
kładów Przemysłu Drzewnego. Do Wol
sztyna przybyły również dzieci z oko
licznych wiosek, które wspólnfe z wol- 
sztyńskimi brały udział w bezpłatnych 
seansach filmowych, (trz)

szabrował
Władysław Tomala a Klinicy, pow. 

Zielona Góra trudnił się handlem ce
głami i sianem, sprowadzanym z Ziem 
Zachodnich, które następnie sprzeda
wał rolnikom w Czekanowie 1 Bisku
picach pow. Ostrów. Przy okazji łado
wania do wagonów siana, załadował on 
również maszynę do szycia, wirówkę, 
maślarkę itd., których przewiezienie 
bez zezwolenia właściwych władz jest 
oczywiście zakazane.

Szaber wyszedł na jaw i Tomalą za
jęły się władze prokuratorskie. W re
zultacie zasiadł na ławie oskarżonych 
przed Sądem Okręgowym w Ostrowie 
i skazany został na cztery miesiące 
aresztu, Maria Kwuk z Biskupic, która 
oskarżona została o współudział w sza
brze, została z braku dowodów unie
winniona. (md)

złomu na SFOS 
pracownicy TOR-u 
starostwa powiatowego w 

sprawie wzmożenia zbiórki

w

po 
się
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POZNAN
TEATRY

Polski — dziś o godz. 19.30 — „Rczko- 
sze uczciwości".

Aktora 1 Lalki: dziś o godzinie 18 — 
„Królewna Śnieżka".

60 ton
zblorą
Na apel 

Żarach w 
na Spoi. Fundusz Odbud. Stolicy sta
nęli jako jedni z pierwszych pracowni
cy żarskiego oddz. Tech. Obs. Rolnicz., 
zobowiązując się 'zebrać na SFOS 60 
ton złomu. Zbiórkę złomu już rozpo
częto i w pierwszym dniu akcji zebra
no w godzinach pozasłużbowych 20 ton. 
Zaznaczyć należy, że piękny czyn za
wdzięczać należy p. Górnemu — dyrek
torowi rejonowemu TOR na sześć po
wiatów, którego akcja awansów spo
łecznych wyśunęła z robotnika, po
przez stanowisko kierownika technicz
nego oddziału do dzisiejszego odpowie
dzialnego stanowiska dyrektora. (E)

Czytajcie
i rozpowszechniajcie

„Stos
Wielkopolski"

Ja pójdę do liceum rolniczego
Jak wypadła lustracja w zakładzie naukowym w Grzybnie

Dwa wstrząsy towarzyszą przejazdowi roweru przez połyskujące wstęgi szyn ko
ło stacji Iłówlec. Rozglądam się ciekawie. Przecież w tej okolicy chce mieszkać i 
uczyć się moja córka. Stwierdzam że powietrze będzie miała wspaniałe. To dla jej 
zdrowia dobrodziejstwo.

Chciałem wprawdzie widzieć córkę moją w gimnazjum matematyczno-przyrodni
czym (zdolny dzieciak!) 1 sprzeczałem się często z żoną, która uważała za najbar
dziej wskazane dla dziewczęcia gimnazjum humanistyczne. Córka pogodziła nas dość 
niespodziewanie kategorycznym stwierdzeniem: „Lubię pracę w rolnictwie — wobec 

-tego pójdę do liceum rolniczego. Hela uczy się w Grzybnie i jest b. zadowolona".

Przed wysiewem zbóż ozimych
Nie mniej ważną od żniwnej jest 

akcja siewna, Każdy więcej i lepiej 
zasiany zbożem hektar ziemi to więcej 
chleba i paszy. Stąd słuszne je®t nasze 
staropolskie przysłowie: .,O chleb i pa
szę głowa nie zaboli, gdy szlachetne 
ziarno zasiejesz na roli".

Aby zdać sobie sprawę z ważności 
wysiewu dobrego ziarna zapamiętajmy 
sobie, że przy niewyczyszczonym ziar
nie musimy wysiać go blisko 15 proc, 
więcej co w skali ogólnokrajowej rów
na się miliardom złotych. Nie można 
również pominąć olbrzymich strat jakie 
ponosimy na skutek rozsiewania się , 
chwastów razem z nie wyczyszczonym 
zbożem. Chwasty bowiem, nie tylko że 
uniemożliwiajją rozwój zbóż, ale rów
nież okradają ziemię ze składników 
pokarmowych,

W Wielkopolsce zasiewy ozimin roz- , 
poczynamy po 15 września. Podkreśla
my i powtarzamy raz jeszcze, że ziarno < 
siewne musi być dobrze wyczyszczone. 
Poza tym powinno pochodzić z pola, 
gdzie plon był największy, gdzie łan , 
zboża przedstawiał najlepszy typ danej 
odmiany i gdzie jak np. przy życie nie 
mogło nastąpić skrzyżowanie z innymi 
odmianami względnie mieszankami od
mianowymi. Również o wyborze ziarna 
siewnego decydować będzie stan zdro
wotności, a zwłaszcza unikać należy 
ziarna siewnego z plantacji zbóż na 
których stwierdzono choroby śnieci, 
główni oraz rdzy.

Odmiany wysiewanych zbóż muszą 
zaliczać się do odmian plennych i do
stosowanych do miejscowych warun
ków glebowych 1 klimatycznych. Od
miany te jednak wymagają dobrych 
stanowisk i nawożenia. Zboża mało u- 
szilachetnione mimo wyczyszczenia i 
dobrych stanowisk nie są w stanie wy
dać tak dobrego plonu jak odmiany 
szlachetne.

Produkcją odmian zbóż o różnych 
własnościach zajmują się specjalne go
spodarstwa nasienne, gdzie po szeregu 
doświadczeń, odmiana zostaje zakwa
lifikowana do dalszego jej rozmnaża-
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nia, Najcenniejszymi są odmiany które 
do rozmnażania oddane zostały jako 
elity, superelity, oryginały, lub 
sze odsiewy.

Rokrocznie ustala się listę 
daratw rolnych, których zboża 
ny okopowe zakwalifikowane 
jako materiał siewny. Przewidujący i 
ostrożny rolnik zaopatruje się tylko w 
materiał kwalifikowany i uznany przez 
Urząd Wojewódzki — Wydział Rolnic
twa. Wykaz zakwalifikowanych ziemio
płodów znajduje się w referatach rol
nictwa i reform rolnych przy staro
stwach powiatowych, w spółdzielniach 
gminnych „Samopomoc Chłopska" oraz 
w powiatowych zarządach 
tym wykaz ten, ogłaszany 
sopismach rolniczych.

Mimo wszystko przed 
zbóż należy poradzić się 
rolnego, szkoły rolniczej 
stratom państwowego gospodarstwa 
rolnego, którzy podadzą gdzie znajduje 
się najbliższe gospodarstwo nasienne, 
z którego można nabyć materiał siew
ny. Poza tymi doradzą jaką odmianę 
dostosować do miejscowych warunków 
glebowych. W wielu gospodarstwach 
państwowych oraz w ośrodkach szkół 
rolniczych skorzystać będzie można z 
wymiany zboża na materiał siewny, 
ponadto placówki te na pewno użyczą 
pomocy przy czyszczeniu materiału 
siewnego.

Kwalifikowany materiał siewny jest 
droższy niż zwykłe ziarno, ale trzeba 
pamiętać, że zasiew ziarna kwalifiko
wanego daje przeciętnie 10 proc, nad
wyżki plonu. Ziarno kwalifikowane 
jest specjalnie dobrze oczyszczone na 
mechanicznych czyszczalniach i dlate
go można go nieco mniej wysiewać, niż 
zwykłego ziarna, wyprodukowanego we 
własnym gospodarstwie, a oczyszczone
go na zwykłe' wialni.

Na zakończenie musimy dodać, że 
dobra uprawa, nawożenie i pielęgnacja 

. jest również ważnym czynnikiem wa- 

. runkującym wysokość i jakość zbio- 
- rów.

pierw-

gospo- 
i rośli- 
zostały

w

w

ZSCh. Poza 
jest w cza-

wy siewem 
instruktora 

lub admini-

Inż. mgr K. Jankiewicz

KINA
Apollo —- „Dni zdrady" o godz. 17 19 

i 21; Bałtyk — „Harry Smith odkrywa Ame
rykę" godz. 15,30, 18 i 20; Muza — „Zdra
dziecki pościg" o godz. 16, 18 i 20; Rialto 
„Trójka trefl" o godz. 15,30, 18 i 20,30; 
Warta — ,’Opowieść o prawdziwym czło
wieku" o godz. 16, 18 1 20; Aktualności 
nr 37 o godz. 10, 11, 12 i 13.

DZIEŃ POZNANIA
Skończyły się żniwa 1 pola z których ze

brany został plon, stoją puste czekając na 
nowe ziarno. Skończył się okres najbar- 
dziej wytężonej pracy rolnika. Wieś dając 
wyraz radości ze szczęśliwie zakończonych 
zbiorów, rozbrzmiewa śpiewem i zabawą. 
Dożynki! W epoce nawiązywania ścisłego 
współżycia wsi 1 miasta, w radości rolnika 
bierze udział również robotnik 1 pracownik 
miejski. Tym bardziej, że brał on także u- 
dział w pracy żniwnej, pomagając przy 
zbiorach. Toteż uroczystość z okazji do
żynek — Święta Plonu — organizowane- 
będą nie tylko przez rolników, ale też 
przez ludzi pracy z miasta. Poznań obcho
dzi Święto Plonu w niedzielę, 4 bm. w 
maj. Ławicy 1 w Głuszynie gm. Krzesiny. 
W przyszłą zaś niedzielę grupy robotników 
z poznańskich zakładów pracy oraz zespo- 
ły świetlicowe wyjadą do Tarnowa Pod
górnego, Pusczykowa, Skarbuszewa, Huto- 
wa Wielkiego i Zdziechowic. Wspólne u- 
roczystoścl i obchody są pięknym rrzeja- 
wem sojuszu robotniczo-chłopskiego.

*
Gdy na wsi okres najgorętszych prac 

jest już zakończony, tempo pracy w mieś
cie nie może zmniejszyć się ani na chwi
lę. Przeciwnie, dzięki współzawodnictwu 
pracy tempo stale wzmaga się i rośnie.

W Zakładach H. Cegielski, w oddziale 
FC na czoło wysunął się p. M. Naskręt, 
osiągając 141 procent normy. We współ- 
zawodnictwie zespołowym najlepsze wyni
ki ma grupa pierwsza stosująca uspraw
nienia produkcyjne i racjonalną gospodar
kę materiałem. W oddziale FW p. K. 
Lehman osiągnął 230 procent normy, a w 
dziale FN p. T. Kachel — 210 proc, normy.

Współzawodnictwo zespołowe 1 lndywl- 
dualne daje dobre wyniki również w Pow
szechnej Spółdzielni Spożywców. Przodow
nikami pracy są tu: szofer p. Zaremba, 
zawijaczka w fabryce cukrów p. H Wieś- 
cicka, w dziale produkcji karmelu p. S.. 
Adamska, w wytwórni wód gazowych — 
p. B. Walkowlak.

okien 
kwia-

inter-

OSTRÓW

Ponieważ perswazje nie pomogły, 
przeto jadę dziś do tego Grzybna. Las 
rozstępuje się i oto wjeżdżam do ma
łej wioski. Parę zagród zakręt — i 
już wyrasta przede mną pałac. Świecą 
jasne ściany otoczone wieńcem drzew.

W parku rozglądam się ciekawie. W 
cieniu drzew kilka dziewczynek czyta 
z zapałem. Inne grają w jakieś gry 
towarzyskie. Jeszcze inne bawią się 
siatkówkę. Są swobodne, wesołe.

Pytam o dyrektorkę. Jest podobno 
«zkole.

Idę do wnętrza za młodą przewod
niczka. Po drodze dowiaduje się, że 
pałac ten przed wojną był własnością 
jakiegoś bogacza niemieckiego. Mija
my korytarze, klasy, świetlicę, czytel
nię — wszystko zalane światłem, wpa
dającym przez duże okna. Parkiety 
lśnią czystością. Ponieważ okazuje się, 
że pani dyrektor wyszła na chwilę, o- 
prowadzająca mnie Zosia pokazuje 
wszystkie zakamarki szkoły. Na widok 
dużych szaf z pomocami naukowymi w 
pracowni chemiczno-fizycznej, utwier
dzam się w przekonaniu, że nauki ma
tematyczno-przyrodnicze nie są w tej 
szkole pominięte. Oglądam następnie 
piękne sypialnie internatu, łazienki z 
ciepłą i zimną wodą, wspaniałą kuch
nię, obficie zaopatrzone spiżarnie (kon
fitury własnej roboty! — chwali się 
Zosia), zaglądam nawet do piwnicy z 
kotłem do centralnego ogrzewania.

W tej chwili zawiadamiają nas o 
przybyciu p. dyr. Godlewskiej. Wycho
dzi właśnie naprzeciwko nas: jest we
soła, serdeczna. Przedstawiam się i 
proszę o informacje dotyczące szkoły.

Okazuje się, że w szkole uczy się 
tych samych przedmiotów, co i w gim
nazjum matematyczno - przyrodniczym. 
Program jest jednak rozszerzony, bo 
oprócz tego są rozmaite przedmioty 
specjalne: hodowla, uprawa roślin, ży- 

. wienie itd.
i — Czy taka nauka nie jest zbyt mę

cząca? — pytam już prawie zupełnie 
przekonany, że jednak oddam tu moją

> córkę.
i — Ależ skąd. Duża część zajęć odby-
- wa się na wolnym powietrzu. Mamy tu
- przecież gospodarstwo stohektarowe. 

Właśnie wybieram się do ogrodu — 
może zechce się pan przejść ze mną?

Zgadzam się chętnie. Ogród otacza
ją ogromne cieplarnie, pełno tu 
inspektowych. Wszędzie zieleń i 
ty.

— No,a kwestia finansowa?
— 3 tysiące zł miesięcznie za

nat. Nauka naturalnie bezpłatna. U- 
czennice same prowadzą spółdzielnię 
r same zakupują żywność. Nawet słab
sze fizycznie, po rocznym pobycie w 
tym pięknym zakątku nabierają zdro
wia i rumieńców na twarzy.

— A dlaczego widzę tu dziewczynki 
w czasie wakacji?

— Przez 6 tygodni wakacji obowią
zuje je praktyka w gospodarstwie. 
Później mają 6 tygodni wakacji dla 
siebie, bowiem w sumie wakacje u nas 
trwają 2 i pół miesiąca.

Obchodzimy jeszcze gospodarstwo. 
Podziwiam stajnie, obory, tuczarnie 
świń.

Wracamy do gmachu. Dopełniam for
malności związanych z zapisem i żeg
nam panią dyrektor, postanawiając po
wiedzieć przy pomocy „Głosu Wielko
polskiego" każdemu ojcu i matce, któ
rzy wahają się w wyborze uczelni dla 
swojej córki: oddajcie ją do Liceum 
Gospodarstwa Wiejskiego w Grzybnie. 
Oddajcie do szkoły, która daje wie
dzę, zdrowie i przygotowuje do pracy 
w życiu. Jan Ryszewski

I-------- ,
Oddział Redakcji i Administracji: Ostrów, 

ul. Wolności 20. m. 3, teł. 422.
Ważniejsze telefony: Pow. Kom. M. O. — 

579,- Komisariat Miejski — 816 Ochotnicza 
Straż Pożarna — 350, Informacja Kolejowa 
601 i 602, Informacja pocztowa — 02 i 03 
Szpital Powiatowy (Starokaliska) — 435

Repertuar kin: Piast — „Nikt nic nie 
wie”, produkcji czeskiej, Słońce — „Na
rzeczona z Turkmenii" produkcji radziec
kiej. Seanse o godzinie 16. 18 i 20.

Mecz bokserski. W niedzielę, dnia 4. 9. 
br. o godz, 19 w hali sportowej przy ulicy 
Ułańskiej rozegrany będzie mecz pięściar
ski o mistrzostwo kl. „A" pomiędzy ze
społami: „Związkowiec—Wantą" — (Poz
nań) i „Kolejarz—Ostrovia".

Rozgrywki w piłkę nożną. Również w 
niedzielę, dnia 4 bm. o godz. 15,. na sta
dionie kolejowym rozegrany zostanie mećz 
w piłkę nożną o mistrzostwo Okręgu po
między drużynami juniorów Polonią (Poz
nań) i Kolejarza — Ostrovij.

Związek Zawodowy Pracowników Odzie
żowych w Tamach czynu pierwszomajowe
go zakupił do dyspozycji swoich członków 
bibliotekę liczącą 53 tomy. Biblioteka zo
stanie uruchomiona w najbliższych dniach.

Dożynki w powiecie odbędą się w nie
dzielę dnia 4 bm. w gminach: Mikstat i 

dniu 11 września br. w 
Odolanowie, Sośniach i 

uroczystości dożynkowe, 
się wszędzie o godz, 14 
z ostrowskich zakładów, 

otrzymają przodownicy

Kolejarz (Gdańsk)
Kolelarz (Rawicz)

W niedzielę, 28 8. 1949 roku rozegra
no w Rawiczu na Stadionie Miejskim 
towarzyskie zawody w koszykówkę i 
siatkówkę pomiędzy .Kolejarzami" Ra
wicza i Gdańska, które stały na dobrym 
poziomie. Siatkówkę wygrali „Koleja
rze" Gdańska w stosunku 3:0 (15:3, 
15:10, 15:12), a w koszykówce zwycię
stwo odnieśli również goście w stosun
ku 38:26 (14:13),

Do przerwy przeważają 
którzy jednak nie mogą 
swojej przewagi z powodu 
wej gry. Po przerwie gra 
W ostatnich 3 minutach goście narzu
cili bardzo ostre tempo, którego nie 
wytrzymują gospodarze. W tym okre
sie goście zdobyli 10 koszy. Punkty dla 
„Kolejarza" z Gdańska zdobyli: Szerei- 
ko — 12, Olszewski — 6, Szudej — 7, 
Kopiński — 6, Majewski — 2, Rusinek 

!— 3, Aramowski — 2; dla Rawicza zaś 
Gierko — 10, Kuehn — 7, Lipowczyk 
— 2, Talarowski — 2, Hupa — 2, Woj- 
ciński — 3. Gospodarze wystąpili bez 
Nowaka 1 Matysiaka I.

Sędziował Staszak z Poznania.

gospodarze, 
uwidocznić 

zbyt nerwo
wy równana.

Sieroszewice w 
Czarnym Lesie, 
Raszkowie. Na 
które rozpoczną 
wyjadą ekipy 
Wieńce żniwne 
pracy.

Uwaga pracownicy Instytucji społecz
nych. W sali posiedzeń Powiatowej Rady 
Związków Zawodowych odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 5 września br., o godz. 
18 plenarne zebranie Związku Pracowników 
Instytucyj Społecznych.

Z sali sądowej. Na ławie oskarżonych 
przed Sądem Okręgowym w Ostrowie za
siadł w dniu 25 ub. m. szofer Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Ostrowie obecnie za
mieszkały w Kościanie ul. Paderewskiego 7 
Franciszek Brzeziński, oskarżony o odstęp
stwo od narodowości. Przewód sądowy, 
na którym przesłuchano szereg świadków 
nie potwierdził obrony Brzezińskiego, ja
koby wniosek o wpisanie na niemiecką li- 
stę narodową złożył pod groźbą i przymu
sem władz niemieckich. Brzeziński skaza
ny został na 8 miesięcy więzienia. (md) 

KOŚCIAN ----- iL
Rezygnacja burmistrza Śmigla. Pełniący 

od 1945 r. obowiązki burmistrza miasta 
Śmigla p. Józef Tokarczyk zrezygnował z 
zajmowanego stanowiska. P. Tokarczyk 
przeszedł z dniem 1 września br. do 
szkolnictwa, obejmując posadę w Średniej 
Szkole Zawodowej w Kościanie.

Nie deptać trawnikówl Ostatnio daje sie 
zauważyć, że znajdujące się na terenie 
Kościana liczne z!eleńce i trawniki są lek
komyślnie niszczone przez dziatwę pozo
stającą na miejscach publicznych bez na
leżytej opieki starszych. Apelujemy tą dro
gą do rodziców i wychowawców by wię
cej uwagi zwracalj na zachowanie dzieci.

(jk)



Franciszek tużniak

dwucylih- 
KM, ogu- 
chodzie

Dnia 2. ft. 49 r. zmarł członek Cechu Krawców 
w Pozhamiu, śp.

Wojciech Stelmach

farb i lakierów

2

1

1

Oferty korować: „Głos Wielkopolski" nr 9a-38

zapomniany ojciec, dziadek, teść, wuj i szwagier, śp §

zarządca majątku Wroniawy
przeżywszy lat 70.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 6 bm., o godz. 10 z kościoła para
fialnego w Tulcach,

o czym zawiadamia
W ciężkim smutku pogrążona

rodzina
Wroniawy, Warszawa, Robakowo, Poznań, Leszno, Śmigiel

Dnia 2 września 1949 zasnęła w Panu,-opa
trzona Sakramentami /św., nasza najukochań
sza matka, babka 1 prababka, śp.

z Sylwestrów

Marcela Schechtlowa
przeżywszy lat 87„

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 5 bm., 
o godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej na Jeży
cach. Msza św. odprawiona zostanie w środę, 
7 bm., o godz. 7 w kościele parafialnym na 
Jeżycach.

W Ciężkim smutku pogrążeni 
córki, syn i rodzina

Poznań, Mickiewicza 27 i Libelta 13 10552

Pogńzeb odbędzie się w poniedziałek, 5 bm., 
o goc/z. 10.45 na cmentarzu Bożego Ciała na 
Dębęzu. Uprasza się o liczny udział członków.

Cech Krawców w Poznaniu

Zakład Wychowaw
' P. W. s. w O wci

skach w. Poznań
(12 km od Poznania) 
poszukuje
2 nauczycieli
samotnych, lub żona
tych mieszkających w 
Poznaniu. Warunki do
bre. Możność dalszych 
studiów. 10511

Stare świece samo
chodowe 14—18 mm 
z nieuszkodzoną por 
celanką i elektrodą 
w każdej ilości sta
le kupuję. Dla war. 
sztatów dogodne wa 
runki zamiany. —

Dnia 1 września 1949 r., po ciężkich Cierpie
niach, zmarła moja ukochana żona, nasza naj
droższa i najlepsza matka, śp.

Z Gręzickich

Emilia Krysińska
lat 49.

Msza św. za spokój duszy Zmarłej odprawio
na zostanie w poniedziałek, dnia 5 IX 49, o go
dzinie 8 w kościele Serca Jezusowego na Je
życach. Pogrzeb drogich nam zwłok odbędzie 
się o godz. 10.36 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie,

o czym zawiadamiają
w gtębokim smutku pogrążeni 
mąż, synowie, córka i rodzina

Poznań, Słowackiego 42 F1626

stouiarzysz&ye iłowych w Poisce 

Oddz’ał w Poznaniu 

przyjmuje zapisy na:
a) Roczny Kurs Rachunkowości dla księgowych,
b) Roczny Kurs Rachunkowości dla księgo- 

wych-bilansistów.
Sekretariat kursów czynny codziennie z wy

jątkiem sobót i niedziel w godz. od 17 do 19 
w Sekretariacie Stowarzyszenia, Czerwonej 
Armii 5 m. 7. 9a-l

Zakupimy
AGREGAT 
BENZYNOWY

złożony z generatora 
piądu zmiennego 220 
V, 50 okresów/sek., 
mocy 2—5 KVA i sil
nika benzynowego 
przenośny lub sta
cyjny.

Oferty z opisem nale
ży składać: Państwo
wy Instytut Naukowy' 
Leczniczych Surowców 
Roślinnych w Pozna
niu, ul. Libelta 3. — 
Tel. 97-33, 9a-39

Murarzy
i robofirków 

budowlanych 
przyjmie natychmiast 
Przedsiębiorstwo Bu
dowlane, Poznań, ul. 
27 Grudnia nr 5 I ptr.

p5285

Szuk.'. posatśy

Wełnę owczą
sprułki wełniane
i kołdry czesze 

na poczekaniu

Poznań - Sródka 8/9
p.ołiS/

Lekarskie

Elżbieta Prelssowa. lekarz-- 
dentysta. wróciła. Daszyńskie
go 114 tel. 1227. k903

Mgr Kuntzówjsa, specjalistka 
pielęgnacji cęty. włosów. Sło
wackiego 34. m 4. tel 94-34 
od 10—13 'i 15—17. Indywi
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków. 9a-9

•>v ólae posady

Samcjtjzielnyth ślusarzy maszy- 
nowiych przyjmie zaraz Fa St. 
Jakubowski Wilkońskich 2.
/__________________ P5177

potrzebna szklarka do wyrobu 
ampułek. — Zgłoszenia: tele- 
źon 22 85.__________  p5194
Pomoc domowa zaraz. Rokos
sowskiego 49 m. 1. F1587

Gosposię biegłą i uczciwą z re
ferencjami. Cieszkowskiego 8, 
m. 3.________________cl854
Służąca z gotowaniem bez du
żego prania, zaraz. Łukowiak. 
Fredry 13, skład jubilerski.

C1852

Poznań, Daszyńskiego 17 
(Górna Wilda). p5110
Biellźniarki biegłe potrzebne. 
ŚW. Józefa 6. m. 13. _10549 
Pomoc domowa potrzebna na
tychmiast. — 27 Grudnia 20 
m. 15._____  F1609
Prasowaczkę na bieliznę mę
ską now;. Cegłowski. Poznań. 
Roosevelta_l 1.________10505
Uczeń krawiecki potrzebny. 
Magazyn Mód. Daszyńskie
go 26. __ _______ ___ k893
Pomoc domowa z gotowaniem 
i do dzieci zaraz. Wożniak, 
Wyspiańskiego 7.____  10387
Pomoc domowa lubiąca dzieci, 
uczciwa. Pułaskiego 13 I ptr. 
_______________  _P5282 
Młodsza pomoc domowa może 
się zaraz zgłosić. Kwiatowa 11. 
m 16._______________ p5278
Wychowawczynie do 2 dzieci 
(2’/i i *ń). Pl Ratajskiego 9, 
m. 2.___________  p5271
Magister farmacji.. kierownik 
prawem zarządu apteki, bli
sko Poznania potrzebny zaraz 
lub 1. 10. Oferty: PAR. Rataj
czaka 7, dla 9,56.____ P5281
Dekarzy, blacharzy, cieśli, ro
botników i murarzy, przyjmie 
natychmiast ,,Postęp". Spół
dzielnia Budowlana Pracy. Po- 
plińskich 4. tel. 29-15.

____________  p5294 
Przychodnią, najchętniej zGór- 
czyna. Zgłoszenia: Rokossow
skiego 142 zakład fryzjerski. 
____________________p5292 

Ogrodnik pomocnik, na/dobrych 
warunkach, potrzebny zaraz. 
Jan Michałowski. Nowa Sól, 
ul. Wojska Polskiego 71. woi 
Wrocławskie._________ p5207

Uczeń szuka nauki zegarmi- 
strzostwa luh radiomechaniki. 
Oferty Głos Wlkp. nr 10507.'
Absolwent gimnazjum handlo
wego szuka pracy. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 10555.
Księgowy-fellansista. siła pier
wszorzędna praktyka w prze
myśle i handlu, kilkuletnia 
praca jako rewident Urzędu 
Rewizyjnego, przyjmie posadę 
lub nadzory. Dobre referencje. 
Łaskawe oferty Cos Wielko
polski. Rokossowskiego 16, 

•nr 1524 F1621

Kursy Handlowo-Administracyt 
ne rozpoczynają 5 września 
3 l 6 ra:esięczne kursy ksie 
gowości Zapisy od 20 sierp 
uia Sekretariat Potockiej 16 
godz 1719 04759
Jazdy samochodami motocy
klami, dobrej obsługi pojaz 
dów mechanicznych nauczysz 
się w szkole ..Auto Ster" 
Poznań Mickiewicza 36 Po 
czątek kursu 5 września br 
Wpisy trwają. p5f)35

Potrzebnych 3 robotników na 
prace akordowe. ,Zdun“, Spół
dzielnia Pracy. Dąbrowskie
go 20 22. C1849

Pomoc domowa, możliwie do
chodząca od demu lekarza 
(2 dzieci) zaraz potrzebna. — 
Matejki 40'41 m 11 10478

Wieczorowe kursy księgowo
ści od 5 września — Wpisy: 
Szkoła Przysposobienia Han- 
dlcwegp. pl. Wolności 2. 
_____________________ 9a-6 
Handlowe Kursy Półroczne roz
poczynam 4 września. Kursy 
Handlowe'Smólskiego, Wawrzy
niaka 33.__ ___ P4744
Maturalne zespoły dla ekster- 
nistów. Wpisy: Łukaszewicza 2 
m. 10.__________ 10520
Lekcje gry na fortepianie dy
plom. naucz. Rzeczypospoli
tej 9, m 3._____F1615
Rytmika, tańce dziecięce, roz
poczynam 8 września. Milew
ska. Słowackiego 38. 10483

Humorysta - recytator, amator, 
zorganizuje poprowadzi świet 
lięoWy zespót' artystyczny. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 9a-20.

Potrzebna trykotarka na ma
szynę saneczkową. Poznań. 
Zwierzyniecka 41 m. 8.

10476

Czeladnik piekarz potrzebny 
zaraz. Zgłoszenia: Z. Adam
ski, Umińskiego 26 m. 12.

9b-12
Introligator potrzebny zaraz. 
Dom Pracy. Bojanowo. P°wJa/ 
Rawicz. “9b 9
Trykotarkę, pełne kwalifikacje 
długoletnią praktyką, przyjmę. 
Orzeszkowej 18 m. 1. 10550

Potrzebny zaraz fornal z po
syłką. szwajcar dziewczyna 
i chłopak do oprzętu. Łaniecka, 
Popowo Stare, póczta Bucz, 
powiat Ko5cian.______F1605
Młodsza dziewczyna do prac 
warsztatowych oraz silniejszy 
chłopiec do posyłek zaraz. — 
WAPA plac Wolności 8.

10492

Technika dentystycznego, sa 
modzielnego w kauczuku 1 me
talu poszukuje Szalczyński, 
dentysta Rogoźno (Wlkp ).

__ FI 618

Poszukujemy zaraz kierownika 
lub majstra niedużej wytwórni 
wód mineralnych i rozlewni 
piwa Warunki płacy i miesz
kania dobre. Zgłoszenia: Spół 
dzielnia Zgoda Lubuska. Skwie
rzyna. F1612

Warsztaty Rejonowe TOR-PP 
w Sulęcinie poszukują zaraz 
księgowego materiałowego 
dwóch monterów na silniki 
oraz tokarza. Warunki wg 
umowy zbiorowej: Oferty do 
TOR. Sulięcin.______ 9a-26
Księgowych, kalkulatorów ma 
gazynierów oraz sity biurowe 
poszukuje zaraz lub później 
Zespół P. " ” 
Wągrowcu, 
zbiorowego

oraz siły biurowe

G R Jankowo w 
Warunki układu 

,u.v.uw»Rv w rolnictwie. Re
flektuje się na siły wykwalifi
kowane. 10493
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CIĄGNIK
„Deutz" 
drpwy, 28 
miony na
Przyczepa do dłu
życy, ogumiona (ba
lony)
Przyczepa (skrzynia) 
na masywach
Przyczepa do dłu
życy (żelazne koła)

4. Platforma dwukon
na (zwykłe koła)

5. Wóz ogumiony 
(dwukonny) 
natychmiast do 
sprzedania.

Wiadomości:, Poznań, 
ul. Górki 12 m. 7. 10479

P#IIJTWO»E PRZEDSIĘBIORSTWO IIISL8IE 
poszuku e zaraz dla swoich placówek w Kaliszu 
i Gorzowie

Paiislw. Przedsiębiorstwa Pnwim w Paznania
zaańgażuje natychmiast:

1 głównego księgowego obeznanego 
z księgowością finansowo-przemysłową 

księgowych samodzielnych z prak
tyką w przemyśle

szefa biura fabrykacji inż. mechani
ka lub technika

kier, biura konstrukcyjnego inż. me
chanika lub technika.

Wynagrodzenie stosownie do posiadanych 
kwalifikacji. Zgłoszenia należy kierować „Glos 
Wielkopolski" pod nr 9a-37.

■^OGŁOSZENIA DROBftE
Meble różne, wielki wybór, ko
rzystnie. Janiak Poznań. Ry- 
baki 6. w podwórzu p5255
Sypialnię i kuchnię, używaną, 
sprzedam. Rokossowskiego 180, 
m. 5.___________ 10537
Wózek dziecięcy, rower męski 
sprzedam. Strzelecka 14 m. 7. 
_________ __ 10536 
Parceli kilka sprzedamy. Infor
macje: Palacza 76. ni. 4a. te
lefon 61-29._____ 10532
Wózek dziecięcy. 3 Maja 2, 
m._15.  _ 10529
Jadalnia (jesion), w dobrym 
stanie.. — Częstochowska 11. 
m 1. 10526
Jadalnię stylową powodu wy
jazdu korzystnie sprzedam. — 
Obejrzeć poniedzia ek. wtorek 
między 11—15.30: Pogcdua 
nr 34. m. 2 (okolicą Gruu- 
waldzkiej — Palacza). 10522

Samochód DKW. na chodzie, 
sprzedam. Dąbrowskiego 31, 
garaż nr_l.______ p5272
Sieczkarnie, ma.neż mały. Lo
dowa 43. m. 1. 10506
Krawiecką maszynę do szycia 
sprzedam. Poznań. Marcinkow
skiego 16, m. 10. 10491
Radio uniwersalne. Staszica 5. 
ni. 9 godz. 18—20. 10490
Penicylinę, 2 500 000, oleistą, 
sprzedam. — Al. Reymoma 9. 
m. 3 _ ______ 10481
Autko dziecięce oraz sportkę. 
Rokossowskiego 29. m. 22.

__  10480
Parcela willowa. Pośrednicy 
wykluczeni. Górczyńska 36.

_______   p5263 
Motorki elektryczne, polerka, 
wiertarka, tokarka piaskowni
ca. inne. Czempińska 3. p5262

Masę kleistą
(lepik), cegłę zwykłą, 
sufitową, tonówkę, 
gąsiory, gips, trzcinę, 
gwoździe, grysik 1 
płyty „Suprema** 
poleca

K. SZYCH
POZNAŃ,
Batorego 3, tel. 35-19 

p5248

Miejskie Przedsiębior
stwo Budowlane

przyjmie zaraz: 
murarzy, cieśli, deka
rzy, blacharzy, zdunów 
i instalatorów na ka
nalizację, wodociągi i 
tłsntralne ogrzewanie.

Zgłoszenia: M. P. B., 
Poznań, Grobla 15 — 
pok. 18. 9a-40

Kupię karakuły, łapki seale, 
na dok-.ad. w dobrym stanie. 
Zielona 7. m. 9. 10535
Kupi? połowę domu względnie 
willi, wolnym mieszkaniem. 
Poznaniu. Pośrednicy wyklu
czeni. 01. Gł. Wlkp. nr 10495,
Maszynę „Singera“ kupię. — 
Oferty. PAR. Ratajczaka 7. 
dla 9,39.___________p5265
Wagę dziesiętną automatyczną 
kupimy. Laboratorium Libel
ta 11.____________ p5275
Rower damski dobrym stanie. 
Oierty opisem, ceną G-.os Wiel
kopolski nr 10501.
Obligacje Pożyczki Odbudowy 
Kraju kupimy. Płacimy po owe 
wartości nominalnej. Wysyłać 
zaliczeniem pocztowym. 
„Wspćlncta''. Kraków. 
Wszystkich Świętych 8.

Sikała Kosmetyczna. Poznaj 
Walki M’odych 28. — Wpisy 
codziennie od 15—18. p5260

b auka

(1628

Ach, ach! Pairzeie, patrzcie 
— jaka w tym roku będzie śliczna 
jesień i jak ja pięknie w swych 
modelach ilustruje »Świai Mody

2-poko|owe, samodzielne, z wy
godami. na Śródce na podo
bne. okolica Starego Rynku. 
Oferty Głoś Wlkp. nr 1O319._ 
Zamienię mieszkania 4 i 3 
pokojowe wygodami Sopot na
2 mniejsze Poznaniu lub bli
skiej okolicy. Oferty ..Głos 
Wieilfp." nr 10454.
Gdańsk, centrum Wrzeszcza.
3 pokojowe. bardzo ładne, za
mienię na podobne iirb mniej
sze Poznaniu. Gdańsk — 
Wrzeszcz. Libermana 6. m. 2. 
|ę- ■ 9b-13
2 pokoje kuchnią. 1 piętro, wy
łączone. Wilda, zamienię po
dobne Sołacz. Dąbrowskiego. 
Oferty Gios Wielkopolski. Ro
kossowskiego 16 nr 1522.

F1619
Zamienię pokój kuchnią na 
mieszkanie 2 pokojowe Dop a- 
ta. OL G-ios Wikp. nr 10491.
Kolejowe 2Vt kuchnia wspól
na. zamienię na 2 kuchnią sa
modzielne. Oferty Glos Wiel
kopolski nr 10488._____ ,

Osobiste
Fotele (skóra) sprzedam. Ofer
ty nr 1672: Czytelnik. Czer
wonej Armii 1. cl 865
Akwaria z urządzeniami sprze
dam. Adres wskaże Głos Wiel
kopolski nr 10545.

Sprzedać

Materace wyścielane wykonu 
je „Rekorda" ul. Kurzanoga 
(boczna Ratuszowej). p5149

Fortepiany sprzedaje. kupuje 
Magazyn Fortepianów'. Poznań, 
św Marcina 22, podwórzu, te
lefon 23 91. • P5129

Pianina, fortepiany okazyjnie 
remonty i strojenia Drygas. 
Skarbowa 15. tel. 99 79.

 p5197 
Perfumerię w najruchliwszym 
punkcie Poznania sprzedam. 
Oferty. PAR Ratajczaka 7, 
dla 8.690. p5195

BMW 750 cm’. R 12. pierw
szorzędny stan okazyjnie. Ry 
nek Łazarski lOa. tn 8. od 17.

10471
Domek z ogrodem i wolnym 
mieszkaniem w Poznaniu sprze
dam Zgłoszenia: Poznań-Gór- 
czyn Skorupki 35, teren 2.

10470
Futro karakułowe, bardzo do
brym stanie. Oferty: PAR. Ra
tajczaka 7. dla 9,3 p5233

Maszyn biurowych — kupno 
sprzedaż naprawa Piotr Pie- 
przycki aleje Marcinkowskie 
go 28. skład naprzeciw pocz
ty. Telefon 23-C2. p5192

Sypialnię tanio spiesznie, oka- -Parcelę Puszczykowie 1530 m’_ 
zja stan 
Szeląg.
Owczarka
rocznego __  .......
dam. Poznań. Stary Rynek 75.

2.________________ F1622
Radio, fortepian, futro, złoty 
zegarek sprzedam'. Adres wska
że Glos Wlkp Rokossowskie- 
gO_16._nr_ 1513‘__ ___
Maszyny: okrętkę. oyerlock 
3-rtitkowy haftu. Orzeszko
wej 18 ,m. 1._______ F1607
Leicę model I sprzedam. Ofer- 
ty_Glos Wlkp. nr 10512.____
Radio (Saba). 4-lampowe sprze- 
dam. — Rokossowskiego 126 
m 7. ______  10554
OkazjaI Piękne futro seal. no
we sprzedam. Adres wskaże 
Glos Wlkp. nr 10498.

10508
Streptomycynę, procainę. ni
troglicerynę amerykańska — 
sprzedam Siemiradzkiego 6, 
m. 4. 10482
Maszynę tło pisania, amery
kańską nową, sprzedam. Wiel
kopolska 7. m. 3 (Sołacz).

P5266

dobry. Ugory 85,
10518 1

podhalańskiego, 1-
rasowego. sprze-

tanio Oferty PAR. Ratajcza
ka 7, dla 9,25. P5252
Motocykl DKW setkę, sprze
dam. Winogrady 128._  p5246
BMW 750 z koszem stan bar. 
dzo dobry. Adres wskaże PAR. 
Ratajczaka 7^dla 9,14. p5245
Parcelę 12Ó0m' Łazarzu sprze
dam. Wiadomość; Graniczna 
nr 9'10 m. 2.__ 1 p5243
Sprzedam streptomycynę. Ku
bicki Drużbackiej 8. m 9.

F1601

Samodzielne 2'/t pokoju kuch
nią na pokój kuchnią i pokój. 
Oferty: PAR Ratajczaka 7, 
dla_9,58.____________ p5283
Pokój kuchnią Puszczykówku 
i Poznaniu zamienię 2 pokoje 
kuchnią Poznaniu. Oferty Gios 
Wielkopolski nr 10499._____
Łazarz na Gtównę, 3 pokojowe, 
samodzielne, komfort, na po
dobne Ot. Gł. Wlkp. nr 10485,

Kupna

Trzypokojowe Poznaniu żarnie- 
nie na Bydgoszcz, gabinet n- 
kazyjnie sprzedam. Oferty (W, 
Wielkopolski nr 10474.

Futro męskie ’ń. kołnierz opo
sowy długi. Adres wskaże PAR. 
Ratajczaka 7. dla 9,k p5£31
Sprzedam aparat 3-Iampowy 
, Nora", na anodę i akumula
tor. Wrocławska 38. m. 30.

cl 850
Sprzedam kamienicę ogrodem 
śródmieściu Poznania lub za
mienię na domek ogrodem — 
don’atą Z.głószenia pisemne: 
Prałat, Poznań-Rataje. Pawia 
nr 14. p5186

Łom srebrny kupuje Laborato 
rium Chemiczne Libelta U- 
____________________ P4770 
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem Nowak Poznań 
Daszyńskiego 26 telef. 21 10. 
21-11._______________ p5168
Dźwigary kupię Telefon 96-40. 
___________________ F1574
Domek, willę ogrodem. Po
znaniu lub okolicy, kupię. Po
średnicy wykluczeni. — Oferty 
Glos Wlkp. nr 10445.

Maszyny do pisania, liczenia 
Naprawa, konserwacja. War
sztaty maszyn biurowych — 
Chrzanowski pl. Wolności 2. 
___________________ p5273 
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoła. Poznań 
Masztalarska 8 telefon 20-20. 
______________ _____ P5167 
Kuple zaraz dmuchawę na 4 
suszarki. 220 V. 2800 obro
tów. względnie uniwersalny. 
Fryzjer, Mielźyńskiego 22.

C1868

Wolne lokaje
Pokój ewtl. 2 przy lodzinie 
sytuowanemu. Zwrot remontu 
lub z góry. Oferty Głos Wiel
kopolskii nr 10475_________
Pokój wygodami, utrzymaniem, 
dla 2 kulturalnych panienek. 
Oferty Glos Wlkp. nr 10528.

Studentowi dobrze sytuowane
mu willa, centralne. Ostroróg. 
Oferty Głos Wielkopolski. Ro
kossowskiego 16. nr 1520.

F1617
Przyjme studenta na wspólny 
pokój. Al. Reymonta 29 m. 3.

F1616
Przy Moście Teatralnym 2 po
koje bez kuchni, praktykę le
karską. Oferty: PAR Ratajcza- 
ka 7. dla 9,51_______ p5277
Pokój umeblowany na 2 oso
by Adres wskaże Głos Wiel
kopolski nr 10477.________
Sklep, ruchliwy punkt Jeżyce, 
do odstąpienia, za zwrotem 
kosztów remontu. Oferty Gios 
Wielkopolski nr 10498.

Państwowy 

Przemysł Miejscowy 
Oddział Obrotu Towarowego 
Poznań, ul. Chełmońskiego 10 — Tel. 74 18 

wyorzeda;e remanent maszyn rolniczych, m. 
innymi

parniki
kopaczki do ziemniaków 
wialnie do zboża 
siekacze do buraków 
młocarnie sztyftowe 
seczkarnie 
kieraty 
walce do roli
kosze druciane do ziemnia

ków I inne artykuły rolnicze 
Zamów enia, oraz informacje kierować pod 

wyżt j wskazany adies. 9a-12

Ogłoszenie
Polska Agencja Drzewna „Paged** w Gorzowie za

kupi zdatne do remontu przyczepy powyżej 8 ton, 
oraz wszelkiego rodzaju części i zestawy do produkcji
przyczep.

Do składania ofert zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatnych posiadaczy. 
Oferty te należy składać do dnia 30. 9. 1949 r. w Re
feracie Gospodarczym „Paged" w Poznaniu przy ul. 
Matejki 3. ».a-28

Przetarg nieograniczony
Gminny Komitet Elektryfikacji Wsi gminy Wrześ

nia Północ we Wrześni ogłasza niniejszym pisemny 
przetarg nieograniczony na wykonanie linii niskiego 
napięcia wraz z przyłączami do poszczególnych po
sesji w gromadach:

Sokołowo, długość linii 4205 mb.
Słomowo, długość linii 3955 mb.
Psary Polskie, długość linii 2960 mb.

Oferty należy składać do dnia 17 września 1949 r. 
godz. 10 w podwójnych zalakowanych kopertach bez 
znaków firmowych z napisem „Przetarg na wyko
nanie linii niskiego napięcia i przyłączy".

Podkładki kosztorysowe mogą zainteresowani otrzy
mać w biurze Zarządu Gminnego Września Północ 
we Wrześni, ul. Jedności 12.

Gminny Komitet Elektryfikacji Wsi Września Pół
noc Zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru ofe
renta wzgl. nieuwzględnienia żadnej z złożonych 
ofert.

Września, dnia 25 sierpnia 1949 r.
(—) Namiński, sekretarz (—) Majchrzak, przewodn.

»a-21
2-pokojowe komfort. Remont. 
Oferty Gos Wikp nr 10530.
Gimnazjalistę na wspólny Jeży
ce. Oferty Głos Wielkopolski, 
Rokossowskiego 16. nr 1500.

F1598

Szultu fokału
W spokojnym domu poszukuje 
pokoju pracująca. Cena obo
jętna. Tel. 38-11 od 8 do 15 

_____________ 10543
3. 4-pokojowego, wyłączonego, 
przynależnościami, poszukuję. 
Oferty G os Wlkp. nr_ 10546.
Studentka r. matką poszukują 
za ewtl. pomoc domową. Ofet- 
Głos Wlkp. nr 10544. __
Poszukuję umeblowanego po
koju z fortepianem. — Oferty 
Głos Wlkp. nr_ 10540.
Kawaler pracujący szuka po
koju umeblowanego komfor
tem^ Of. Głos Wikp. nr 10534. 
Lokale przemysłowe. 100 m’. 
potrzebne zaraz. Oferty nr 
1'668: Czytelnik, Armii Czer
wonej 1_____________ cl 861
Luboniu, Puszczykowie l’/i 
pokoju lub dużego pustego po
szukuję. Czynsz rok z góry. 
Oferty G os Wlkp. nr 10489.
Pokoju nieumeblęwanego spo
kojnej dzielnicy. —■ Oferty nr 
1699: Czytelnik, Czerwonej 
Armii 1. _ cl 802
2 studentki poszukują pokoju 
ewtl. pustego. Cena obojętna. 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7, 
dla 9,55._________ P5J80
Studentka poszukuje pokoju 
umeblowanego oddzielnego. 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7, 
dla 9.66 p5291

Teatr Wielki
poszukuje

POKOI Mo-
10«IMOM||Cl)

Zgłoszenia: pokój 25
9a-3»

Student poszukuje pokoju. — 
Wpłaci czynsz z góry Oferty 
nr 1666: Czytelnik. Armii 
Czerwo ne j _ 1._________cl 859
Umeblowanego lub pustego po
koju szukają studenci (rodzeń
stwo). Oferty nr 1662: Czytel
nik. Armii Czerwonej 1.
____________________ cl 855 

Pokoju dla 3 studentów. Oferty 
Glos Wielkp. Rokossowskie- 
go 16. nr 1502.____ F1599
Studentka poszukuje pokoju. 
Cena obojętna. Oferty Gios 
Wielkop.. Rokossowskiego 16, 
nr 1498._____________FI 596
Pokoju cichego, niekrępujące- 
go. ewtl. przedmieściu szuka 
kulturalny. Oferty Głos Wiel
kopolski nr 10486.

2- lub 3-pokoJowe mieszkanie 
z przynależnościami poszukuję 
za częściowym zwrotem kosz
tów lub podwyższonym czyn
szem. Oferty Głos Wlkp.. Ro
kossowskiego 16 nr 1496.

F1593

Urzędniczka poszukuje pokoju 
zaraz. Oferty Głos Wlkp.. Ro
kossowskiego 18 nr 1491 
____________________ F1588 
Poszukują pokoju dużego z 11- 
źywaniem kuchni. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 10472.

Student poszukuje pokoju za
raz. Of. Głos Wikp. nr 10462.

Student szuka pokoju. Oferty 
Głos Wlkp. nr 10Ó57.

Pokoju kuchnią Poznaniu. Za
płacę z góry, ewtl. remont. 
Oferty Głos Wlkp. nr 10504.

Spiesznie poszukuje pokoju li
cealistka. Zapłaci pół roku i 
góry. Zgłoszenia kierować Lu
boń. Poznańska 11. Łukasze
wicz F1602

Dwóch studentów poszukuje 
pokoju chętnie w śródmie
ściu. Oferty Głos Wielkopolski, 
Rokossowskiego 16. nr 1503.

F1600

Zgubiono kartę rejestracyjną
RKU Rawicz. Stanisław Cia- 
chowski. Borek. 10412

Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Poznań, kartę rowerową 
Leon Chudzicki. Kicia. 10498

Zgubiono legitymację nr 66579 
DOKP Poznań na nazwisko 
Stanisław Siekierkowski.

_________________ cl 858 
Zgubiono legitymację Ubezpie. 
czaini Społecznej na nazwisko 
Stanisław Brzostowski. Stę
szew.________________ C1856

Zgubiono zameldowanie mili
cyjne na nazwisko Helena He- 
nik. 10464

Zgubiono legitymację służbo
wą nr 452. wystawioną przez 
Urz. Woj. Pozn. Wydz. Ośw. 
Roln. na nazwisko Wacława 
Szymańskiego z Zielonej Góry.

F1623

Poszukiwania rodzin

Leszka Zamuszko, zamieszka
łego 1942 3 Sochaczew, prosi 
wiadomość Kuleszanka. Kra
ków. ks. Józefa 49. p5079

Rńp:ne

Pracownia kapeluszy, najnow
sze iurnale. Sledzińska. Wro- 
niecka 24. p5284

Za długi męża Zbigniewa żona 
nie odpowiada. Jadwiga Kaź 
mierczakowa. Nowy Tomyśl 
Armii Czerwonej 39 k904

Fotografie nagrobkowe wiecz
notrwałe. ..Elchafilm" War
szawa. Marszałkowską 108, 
Injormujemy listownie. 9b-2

Korki używane ,t odpady kor
kowe kupuje Firma K. Jeneral- 
czyk, Poznań Śniadeckich 12 
telefon 62-66.________ p5227
Pianina, fortepiany, taborety 
najkorzystniej oraz przyjmuje 
gruntowne remonty. Betting.. 
Leszno 8a-87
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Ha tle tAtrzAńskiĄ przyrody 
odpoczęli kolarze „Tour de Pologne" 

(Od naszego specjalnego wysfannika)

Zakopane. Jasne, poranne promienie zakopiańskiego słońca 
dyskretnie lecz stanowczo przemycają się poprzez seledynowe 
story do pokojów hotelowych „Bristolu1*, wytwarzając miły i po
godny nastrój. Powoli rośnie gwar na korytarzach. Z pokojów 
wysuwają się wyrwani z objęć Morfeusza matadorzy tegorocz
nego Tour de Pologne i przeciągają się leniwie jak koty. Nic 
dziwnego — mają do tego pełne prawo. Etap Katowice—Zakopa
ne był naprawdę wyczerpujący. Senna atmosfera pęka jak dęt
ka na szosie, gdy dowiadujemy się, że już za pól godziny wyjeż
dżamy do Morskiego Oka. Jak burza przebiega obok nas bohater 
etapu Olsztyn — Gdańsk, Duńczyk —- Ammentorp.

Za chwilę wszyscy uczestnicy siedzą 
w czyściuteńkiej jadalni hotelowej. 
Śniadanie mija wśród radosnego roz- 
howoru i ogólnej wesołości. Duńczycy, 
którzy nigdy nie widzieli gór studiują 
z namaszczeniem mapkę okolic Zako
panego, a wspaniały jeździec, długo
nogi Olsen stoi już w hallu gotowy do 
odjazdu i niecierpliwie przynagla ko
legów. Wreszcie całe towarzystwo ła
duje się do autokarów. Nawet obsługa 
techniczna „Motozbytu" przerywa swą 
mrówczą pracę i choć na kilka godzin 
chce wyprostować zgięte w całonocnej 
pracy krzyże.

Musi być na „102
Mechanicy to cisi bohaterowie głoś

nego Tour de Pologne. Gdy zawodnik 
po trudach etapu smacznie śpi, w samo
chodach „Motozbytu" wre praca jak w 
ulu. Przecież Sałyga złamał ramę. Ka- 
piakowi „nawaliła" przerzutka, a dwu
dziestu innym trzeba także naprawić te 
dwadzieścia defektów (!). Dewizą ob
sługi technicznej jest: „Zawodnik mu
si jechać i musi mieć maszynę w po
rządku na 102". Wysiłek mechaników 
doceniają w pełni zawodnicy darząc 
ich serdecznością i zaufaniem. Całe 
„bractwo" siada więc w autobusie po
mieszane jak w wieży Babel.

Niculescu uważnie przegląda oficjal
ną listę klasyfikacyjną i z uśmiechem 
pokazuje na palcach swemu najgroź-

Sowa Aleksander rewelacyjny zwy
cięzca VIII etapu Wyścigu Kolar

skiego Dookoła Polski

niejszemu rywalowi—Locatelli'emu, że 
do przywdziania żółtej koszulki leade
ra musi sympatyczny Włoch „zarobić” 
na nim ponad minutę.

Ponieważ Rumunowi spieszy się rów. 
nież mocno do Warszawy więc zabawa 
może być nie licha. (Włoch nie dał się 
dwa razy prosić, wziął X etap i... żółtą 
koszulkę — przyp. Red.).

Tymczasem wygodny autokar wspi
na się z wysiłkiem do celu eskapady, 
trzęsąc niesamowicie sportową załogą 
po wyboistej drodze. Dowcipni Francu
zi zwracają się z subtelną złośliwością

aSlA ><?A

Wtorek, dnia 5 września 1949 r.
8.35 „Daleko od Moskwy’* — powieść Wasyla 

Ażajewa; 11.20 .Tydzień młodzieży szkolnej*’ — 
„Uczennica VII B“ — słuchowisko; 11 40 Muzyka; 
12.20 Audycia dla wsi; 12.50 Muzyka: 12 55 „Me
lodie ludowe** w wyk zespołu Władysława Ka
czyńskiego; 13.20 Skrzynka PCK; 13.30 Audycja 
z okazji Miesiąca Odbudowy W-wy i Poznania; 
13.35 Audycja PCK dla chorych; 14.15 Pieśni 
Franciszka Liszta w wyk. Tatiany Mazurkiewicz 
(mezzosopran); 14.30 Christian Sinding — Sonata 
E-dur op. 27; 15 00 Przegląd prasy poznańskiej; 
15.05 Koncert solistów; 15.30 .Strachy w gabi
necie przyrodniczym’* — słuchowisko dla dzieci; 
15.50 ..Walka z alkoholizmem’*, rozmowa; 16.00 
Audycja sportowa z okazji, „Tour de Pologne’*; 
16.15 Ostatni numer „Kuź.’iicy“; 16.20 Koncert 
Orkiestry P. R.; 16.45 Przegląd wydarzeń; 17 15 
Muzyka operetkowa; 18.00 ,Z frontu brygad SP“. 
audycja słowno-muzyczna; 18.15 Pieśni w wyk. 
chóru P. R.; 18.30 Wspomnienia muzyczne z Fe
stiwalu Młodzieżowego w Pradze; 19 i5 ,.Na mu
zycznej fali**; 19.45 .Opowieść o Chopinie" Adama 
Czartkowskiego; 20.00 Koncert symfoniczny; 21.40 
Muzyka taneczna; 22.25 Ludcmir Różycki — so
nata a moll: 22.45 Nasi przodownicy pracy; 22.50 
Muzyka nastrojowa; 23.10 Muzyka; 23.30 Utwory 
Jana Sibeliusa. 

do polskiej ekipy: „Szkoda, że tędy nie 
prowadzi trasa Tour de Pologne. Ten 
etap byłby wasz...

Zaatakowanych Polaków wyręczył 
jeden z dziennikarzy: „Dziękujemy 
Wam za troskliwość, lecz my cieszymy 
się, że nie ma już 
Łódź—Toruń, gdyż

takich etapów jak 
inaczej nie byłoby

Na trasie Tour de Pologne

chyba kogo ściskać z Francuzów na nie zauważyli odejścia całej grupy, 
mecie w Warszawie". C--’------—------- v __

faji
• W

Czekamy więc w Kuźnicach na przy
jazd synów Albionu, a następnie w 

Na kółeczko, redaktorze... już komplecie ruszamy na Gu-
7 ha łowicz rrnYia on'hvwA ntiriamA

Niefrasobliwym śmiechem „wojnę" 
zażegnano. W przypływie dobrego hu
moru padł oryginalny projekt. Kolarze 
polscy zaproponowali zamianę ról sę
dziom 1 dziennikarzom: „Na kółeczko 
panowie sędziowie i szanowni redakto
rzy także Samo, a po 200 km pogada
my! Możemy wam przyrzec że opisze- 
my was zdrowo tak, jak wy dotychczas 
nas przystroiliście, no a poza tym ka
riera i sława przed wami".

Mimo tak zachęcającej propozycji i 
tak wspaniałych perspektyw' byliśmy 
zmuszeni z żalem odmówić, gdyż oka
zało się że nie posiadamy okularów 
przeciwko muchom...

Ledwo zdążyliśmy odparować z ho
norem atak przebiegłych kolarzy, a sa
mochód nasz zaatakowała z kolei gru
pa wczasowiczów, gdyż — jak się oka
zało — przybyliśmy już, niespodziewa
nie szybko, do Morskiego Oka. Na
trętni wielbiciele omal nie rozerwali 
nam Olsena i Niculescu.

? Jak włamywacze i fałszerze 
iL DOSTALI SIE DO HISTORII —

pod koniec ubiegłego wieku dzień- 
1 niki doniosły o zuchwałym wła= 

maniu do kas ogniotrwałych w bankach 
Londynu , Paryża i Berlina. Łupem 
włamywaczy padły olbrzymie sumy. 
Mimo zmobilizowania całego aparatu 
wywiadowczego, sprawców kradzieży 
nie wykryto.

Eksperci stwierdzili przy tym, że wła
mań dokonano przy pomocy zwykłego 
palnika, który jednak zamiast spiry
tusu, zawierał jakiś nie znany dotych
czas środek. Tajemnicze paliwo wytwo
rzyło niesłychanie wysoką temperatu
rę, której nie oparły się okucia ognio
trwałych kas.

Przedsiębiorczych włamywaczy nie 
wykryto by chyba nigdy, gdyby nie ... 
bezczelność i tupet głównego sprawcy. 
Postanowił on bowiem ... opatentować 
swój nader rentowny wynalazek. Na 
specjalnym pokazie zademonstrował on 
działanie swego przyrządu, prując nim 
ścianę starej kasy ogniotrwałej. Jeden 
z dziennikarzy, uczestniczący w poka
zie, przypomniał sobie tajemnicze wła
manie w bankach i zwierzył się ze 
swych podejrzeń przedstawicielowi po
licji kryminalnej. Wynalazca-włamy- 
wacz, nazwiskiem Fritz von Schmidt, 
znalazł się za kratkami. Ale wynalazek 
jego wszedł później do chemii pod na
zwą „termitu" i odegrał dużą rolę 
w jej rozwoju.

Kiedy powstał skafander?
Jnny włamywacz. Artur Johnston, 
A stał się mimowolnym wynalazcą

Po południu wybieramy się

kolejką na Kasprowy.
Urzekający krajobraz rozpościera się 
wokół przed nami. Kasprowy Wierch 
tonie w promieniach słonecznych j lek. 
kiej mlecznej mgle.

W dole na halach pasą się stada o- 
wiec, maleńkie stąd jak muchy, a 
srebrne pudełka wagoników kolejki 
linowej mienią się w słońcu i tęczą 
wspaniałych barw rzucają odblask na 
dzikie, nagie granitowe skały.

Nasi goście fotografują się kilkana
ście razy we wszystkich możliwych 
wariantach. Duńczycy cieszą się jak 
dzieci, a Olsen rzuca kamieniem w dół 
przepaści.

Jest cudnie i chciałoby się siedzieć 
i siedzieć, lecz czas wracać, bo mamy 
jeszcze do odrobienia wizytę na Guba
łówce. Już w autobusie okazuje się, że 
nie ma Anglików, 
przypadł do gustu nasz 

widocznie tak 'im
Kasprowy, że

bałówkę, gdzie odbywa się oficjalne 
rozdanie nagród.

Przy herbacie z ciastkami zawodnicy 
odbierają swe etapowe trofea, a na 
„deser” każdy z jadących jeszcze w
wyścigu kolarzy obdarowany zostaje! przyznawane 
kapeluszem . góralskim z piórem. Na”"’ 
zakończenie grupa regionalna odtań
czyła szereg tańców ludowych z popu
larnym „zbójnickim" na czele.

To już koniec programu jednodnio
wego wypoczynku w Zakopanem. Wra
camy syci wrażeń, zadowoleni i wy
poczęci do hotelu. Wielka, ponad 200- 
osobowa rodzina VIII Wyścigu Kolar
skiego Dookoła Polski, tak, jak duży 
obóz wędrowny gasi zwolna swoje 
ogniska.

Dostojnie 
beztroski i 
dochodzący 
wierzyć, że 
mili goście zagraniczni czują się dobrze 
u nas i z nami.

Henryk Jaworowski

szumi wartki strumyk, a 
perlisty śmiech Pinelli'ego, 
nas z oddali, pozwala nam 
tak jak on, tak wszyscy

skafandra. Powziął on bowiem zamiar 
rozprucia kasy pewnego banku w Lom 
dynie, znajdującej się nad ulicznym 
kanałem ściekowym. Od strony kanału 
dojście do kasy było najbardziej do* 
stępne, lecz wymagało dłuższej pracy 
w wodzie.

Johnston skonstruował więc hełm 
i pompę doprowadzającą do niego po
wietrze. Przed wypróbowaniem swego 
wynalazku został jednak „nakryty" 
przez policję. Zbudowany przez niego 
skafander wzbudził zainteresowanie 
techników, którzy stwierdzili jego wy
soką przydatność do różnych prac pod 
powierzchnią wody. W ten sposób imię 
Johnstona uwiećzniło się w historii 
techniki.

Genialny 
fabrykant pieniędzy

Owego rodzaju „mistrzem naśla= 
downictwa*1 był Henry Harwey, 

który skonstruował maszynę do wybi
jania monet. Robił to tak „artystycz
nie", że pewien znany kolekcjoner 
z Manchester zwrócił się do banku an
gielskiego z zapytaniem, dlaczego inne 
monety nie są odbijane w ten sposób. 
Wtedy zwrócono uwagę na nowy ro
dzaj monet, będących w obiegu. „Zło
te" przedsiębiorstwo Harwey’a zlikwi
dował w r. 1896 Scotland Yard, ale 
wynaleziona maszyna dłuższy czas uży
wana była w bankach niemieckich, 
włoskich i francuskich.

ZSRR dba
O SWYCH UCZONYCH

Dzieje młodego państwa radzieckiego są. świadectwem czujnej 
opieki i troski, jaką socjalistyczny rząd otacza pracowników 
nauki.

W latach wojny domowej, gdy młoda Republika walczyła z nie
dostatkiem i chorobami, stworzono z inicjatywy Lenina i Stali
na specjalny komitet pomocy uczonym.

W. Lenin, pochłonięty całkowicie- 
pracą państwową, umiał jednak zna
leźć czas na zajęcie się wydaniem 
dzieł uczonego K. Timiriazewa, na 
zorganizowanie pracowni naukowej dla 
akademika Lebiediewa, odkrywcy kau
czuku syntetycznego.

Stałe poparcie i troskliwość okazuje 
uczonym Józef Stalin. Z jego inicjaty
wy w ciężkim okresie walki z faszy
stami, gdy wszystkie zasoby kraju 
zmobilizowano. na potrzeby wojny, 
rząd radziecki wydał dekret o podwyż
ce płac pracownikom naukowym.

Uczeni radzieccy nie znają żadnych 
trosk materialnych. Akademicy, profe
sorowie, docenci, asystenci otrzymują 
wysokie pobory, które wynoszą od 4 
do 8 tysięcy rubli. (Dla orientacji na
leży dodać, że w Moskwie można się 
dostatnio utrzymać za 50 rubli dzien
nie.)

Wszyscy pracownicy naukowi otrzy
mują mieszkania w pierwszej kolejno
ści. W Moskwie w ostatnich latach 
wybudowano kilkadziesiąt wielopiętro
wych gmachów, które zamieszkują wy
łącznie uczeni.

W każdym większym mieście są 
wyższe zakłady naukowe i laboratoria, 
pracownicy naukowi posiadają własne 
kluby, tzw. „Domy uczonych".

Do dyspozycji uczonych stoją ol
brzymie biblioteki i archiwa, gdzie każ
dy z nich ' otrzymuje bezpłatnie po
trzebną literaturę.

W Związku Radzieckim istnieje po
nad 50 sanatoriów i domów wypoczyn
kowych dla pracowników naukowych.

Ostatnio wielu uczonym przydzielo
no na własność podmiejskie wille z o- 
gródkami.

Troska państwa radzieckiego o nau
kę wyraża się też w ustosunkowaniu 
się do młodych kadr pracowników na
ukowych. Każdy student, poświęcający 
się karierze naukowej, otrzymuje sty
pendium i bezpłatne mieszkanie. Ma 
prawo do bezpłatnego korzystania z 
pomocy naukowych, laboratoriów i za
kładów naukowych.

Stałą formą popierania twórczości 
naukowej w Związku Radzieckim są 
coroczne wysokie nagrody pieniężne, 

I przyznawane za pracę i osiągnięcia 
wybitnych uczonych i wynalazców. W 
»▼▼▼▼▼▼▼▼

— Matka moja była bardzo pię 
kna.

— Pani zapewne jest podobna* 
do ojca.

1
Fałszerze posągów

W/ łoch Gagliano stał na czele bandy, 
” która specjalizowała się*w okra= 

daniu sztuki, zwłaszcza posągów mar
murowych. Gagliano przemycał arcy
dzieła za granicę, uzyskując w ten spo
sób szalone sumy. Aby nie wzbudzić 
żadnych podejrzeń, sprytny Włoch po« 
stanowił na miejsce skradzionych zo* 
stawiać skopiowane posągi Wynalazł 
on specjalną masę, do złudzenia przy
pominającą marmur. Przez kilka mie« 
sięcy banda okradała najbogatsze mu
zea, aż wreszcie policja wpadła na jej 
trop. Tak więc i sztuczny marmur za
wdzięcza ludzkość przestępcy.

Widzimy więc, że i przestępcy, nie
liczni wprawdzie, poza tym, że dostali 
się do więzienia, dostali się także do 
historii techniki. O tak „zaszczytnej 
przyszłości" nie myśleli jednak w chwili 
dokonywania swych epokowych wła= 
mań. Można się spodziewać, że ich cele 
były raczej bardziej przyziemne i pro= 
zaiczne... (jjn)
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„Świerszczyku bogato ilustrowany 
tygodnik dla 
młodszych dzieci. 

Zawiera ciekawe opowiadania i wiersze, historyjki obrazkowe, opowia
dania przyrodnicze, dział rozrywek umysłowych oraz łatwe robótki. 

NAJBLIŻSZY NUMER UKAZE SIĘ 28 BM.
Cena pojedynczego numeru 15,— zł. Do nabycia w księgarniach i kioskach 
z czasopismami. Prenumerata miesięczna 35,— zł, kwartalna 100,— zł. 
ZAMAWIAĆ MOŻNA U LISTONOSZA LUB NA POCZCIE. d645

1948 roku 800 radzieckich-pracowników 
naukowych otrzymało nagrody po 200, 
100 i 50 tysięcy rubli.

Ogólnonarodowym świętem radziec
kiej nauki i kultury stał się zwyczaj 
nagradzania pracowników nauki, sztu
ki i techniki premiami Stalina (uchwa
lony przez Radę Mnistrów dla uczcze
nia 60 rocznicy urodzin marszałka 
Stalina).

Radzieccy pracownicy nauki, korzy
stając z wszechstronnego poparcia rzą
du i społeczeństwa, kroczą pewnie ku 
celowi, jaki wytknął im marszałek Sta
lin: „Nie tylko dogonić, ale i wyprze
dzić w najbliższym czasie osiągnięcia 
nauki zagranicznej". A. T.

czekolad-

dziecko

Jest wieczór. Na ulicy stoi dziecko i 
rzewnie płacze. Jakaś starsza pani pod
chodzi t usiłuje je uspokoić.

— No nie płacz maleństwo...
Nie pomaga to jednak i dziecko na- 

dal zalewa się łzami. Litościwa pani 
daje mu dziesięć złotych i mówi:

— No teraz idź, kup sobie 
kę i nie płacz.

— Dziękuję — odpowiada 
przez łzy.

— A będziesz grzecznym 
kiem?

— Nie będę.
— Dlaczego?
— Nie mogę.
— Ale dlaczego?
— Bo ja jestem dziewczynką, proszę 

pani!

chłopczy-

*
Mundek ma radio, które sobie sam 

skonstruował.
— Słyszę całą Europę — chwali się.
— Wiem — mówi ojciec — wszystkie 

stacje jednocześnie.
*

Pani Pitrzkowska przyszła w odwie
dziny do swej córki, młodej mężatki.

— Niech sobie mama wyobrazi co 
mi się dzisiaj przydarzyło — mówi cór
ka — Zamiast płatków owsianych wsy
pałam Karolowi do zupy płatki mydla
ne!

— Wyobrażam sobie jaki muslał być 
rozgniewany!

— Rożgniewany to mało! Dosłownie 
się pienił! (bp)

WÓZKI 
CIĘŻAROWE 
WARSZTATOWE 
MAGAZYNOWE 
DOWOL. NOSN. — KOŁA OGUM. 
UŁ02YSK. — PODNOŚNIKI DO BE
CZEK — PRZECHYLADŁA DO 
BALONÓW — ROZDRABNIACZE. 
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WARSZAWA, PAŃSKA 69
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P. J. Pierzchlewlcz, Stęszew. W sprawie 
podatku za psa podwórzowego należy się 
zwrócić do Zarządu Gminnego w Stęszewie 
(wydział podatkowy). W Poznaniu obowią
zuje opłata 2.500 zł rocznie, a o ile dom 
jest z ogrodem ponad 500 m kw. obowią
zuje opłata 4.500 zł rocznie.

P. Jerzy. Poznań. — W sprawie przeka
zania dziecka do zakładu, wychowawczego 
należy złożyć podanie do Pow. Sądu Grodz
kiego. Po wydaniu swej opinii, Sąd skie
ruje wniosek do Wydziału Samorządowego 
Urzędu Wojewódzkiego, który nad chłop
cem roztoczy opiekę i umieści go w odpo
wiednim zakładzie.
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